
Coudenhoven-Calergi, 
słynny rLecznik Idei Pan
Europy, zamierza rozwinąć 
obecnie Intensywną propa
gandę, drogą wygłaszania 
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MIN. BECK. 
wrócił z Genewy z konfe

rencji rozbrojeniowej. 

lE.ROR PARTYJNY W NIEMCZECH SZALEJE· 
Niesłychana kompromitacja rządu Hitlera w Szwecji. -- Obelżyw e 

sprostowanie min. Cioeringa spotkało się z należytą odprawą 

Wydalenie żydów · polskich. - Obawiają się odwetu ze strony Polski 
Berlin, 10 lute.go. 

~ stolicy Niemiec oraz na terenie 
całej Rzeszy dochodzi niemal codziennie 
do krwawych starć ulicznych pomiędzy 
przeciwnikami politycmymi. 1Wyipadki 
te są już tak powszechnie, że nie wzbu· 
dzają już żadnego prawie wrażenia, mi
mo. że bilans codziennych walk zamy· 
ka się zazwyczaj pokaźną cyfrą zabitych 
i rannych. 

enuncjacja w tej sprawie nie została 
jednak Opublikowana. 

Berlin, 10 lutego. 
Wydanie przez rząd saski zarzą-

dzenia, wydalającego 15 rodzin żydów 
polskich wywolato w Niemczech silne 
wrażenie. Zarządzenie to uważane jest 
za pierwszy etap realizacji dawno już 

Mi~~1Jnaro~ów~a ~o[jali~tnma ~rmiw Hitlerowi 
Wspólna akcja przeciw dyktaturze w Niemczech 

zapowiedzianego przez Hitlera wyda
lenia z Niemiec wszystkich żydów pol
skich. 

Jak wiadomo, konsul polski w Lip· 
sku wystąpił wobec rządu saskiego z 
energicznym protestem. Do tej chwili 
jednak rząd saski nie udzielił .konsulo
wi polskiemu żadnych wyjaśnień. 

Mimo to dzisiejsza prasa demokra
tyczna stwierdza, że zarządzenie rzą-

Krwawy teror partyjny szaleje w dal· 
szym ciągu, zupełnie niekrępowany 
przez władze, które spokojnie przyp.atru 
ją się prowokacjom oddziałów szturmo· 
wych. Wszystkie bowiem zajścia prowo
kowane są przez hitlerowców, którzy, 
ostatnio zwłaszcza, pewni swej bezkar· 
nośc.i, zajęli postawę W)'lbitnie agresyw• 
ną. - Wielkie wrażenie w tutejszych ko 
łach politycznych wywołała niesłychana 
komt>romitacja Hitlera i jego rządu za· 

Wledeń, 10 lutego. się jednolitego postępowania w stosunku du saskiego może pociągnąć za sobą 
Tultejsza „N. r. Presse" w doniesieniu do dyktatury Hitlera w Niemczech i wo- nieobliczalne konsekwencje dla niem· 

z Londynu podaje: bee niebez.pieczeństwa wzmożenia się ców zamieszkałych w Polsce. Prasa 
Stronnictwo socjalistyczne Wielki·ej ruchu faszystowsfkieg·o. niemiecka domaga się odwołania tego 

Brytanii, Norwengji, Włoch, Francji, tto- Telegram domaga się zwołania bez-1 zarz<tdzenia zwracając uwagę na to, że 
laindji i Polski zwrócifo się do zarzą.du 

1 

zwfocz111ie wspólnej konferencji w tvch nic należł przeciągać struny i dopro-
międ.tynarodówki socjalistycznej i komu- sprawach. wadzal.! do ewentualnych za„ządze:i od-
nistycznej z telegramem, domagającym ''vctowych rz~du polskiego. 

. 
granicą. 

Część prasy szwedzkiej wystąpiła bo
wiem z ostrą krytyką rządów Hitlera, 
stwierdzając, że doprowadzić mogą one 
do całkowitego ZIUSZC2:en.ia cywilizacji 

l\lera adwokata Parzyńskiego w Warszawie 
niemieckiej. 

W odpowiedzi na tę krytykę młn. 

zatacza coraz szersze kręgi.,_ - ... ę_!lf!I~- p_rz~ __ łasz
c:zonych pieniędzy sięga m1IJona 1Złotych 

Ooering nadesłał prasie szwedzkiej obel
żywe. sprostowanie, które oczywiście 
wydrukowane nie zOstało. Poseł niemie
cki w Sztokholmie wystąpił wobec tego 
z interwencją w szwedZikiem mdnister
stwie spraw zagranicznych, domagając 
sJę wydania zakazu prasJe krytykowa
nia rządu Hitlera. 

Wystą"plenie to sp0tkalo się z należy. 
tą Odprawą rządu szwedzkiego, którego 

Czarna ospa w Bombayu 
1 oo osób zmarło 

Londyn, 10 lutego. 

Warszawa, 10 lutego. 
Do władz sąd-0wo-śledczych dzień w 

dz:ień n•apływają skargi na aresztowane
go adw. Łucja.na Parzyńskiego. 

Wczoraj wpłynęły nowe dwie skargi. 
Mianowicie obywatel ziemski z radom
skiego, p. Stefan Pietrzykowski oskarża 
adw. Parzyńskiego o przywłaszczenie 
950 tysięcy złotych, jako sumy spadko
wej. Oskarżyciel powierzył adw P. przed 
kilku Laty windyka·cję tej sumy i po dz.ień 
dzisiejszy nie otrzymał żadnej wieści. 

Przeczyta.wszy relewacje w prasie -
p. Pietrzykowski powziął podejrzenie, iż 
należna mu suma spadkowa z Ameryki, 

została przez jego pełnomocnika przy
właszczona. 

Równi.eż na podstawie wzmianek 
prasowych, do Warszawy przybyła nie
jaka Chaj~ Lejbman z osady Trościle 
(pow. lidzki), ~awiadamiając władze o 
przywłaszczeniu przez adw. Parzyń· 
skiego 1000 dolarów. 

Prowadzący śledztwo w tej spra\\ie 
sędzia do spraw szczególnego znaczenia 
p. Przewłocki ma .zadanie utrudnione. -
Celem należytego wyświetlenia afery, 
będzie musiał nawiązać korespondencję 
z ·szeregiem instytucyj w różnych mia
stach St. Zjednoczonych. 

W Bombaiu wybuchła epidemia 

~fę~~~!t:sp:;od~at~~~~~~~~0~: ~[:oen~ Smierć wiedeńskiego uSinobrodego" 
władz nie pomogły. " 

Epidemia rozszerza się tak bardzo, Połknqł on szc::zoik~ do z~bÓW' 
it w ciągu ostatnich dwuch dni zmarło Wiedeń, to Jutego. więzienia. Połknął on mianowkic sz~zo-
100 osób, wśród nich wielu EuropeJczy. (sb) Swego czasu wielkie wrażenie teczkę od zębów, tak że wkrótce zar.ie-
ków. wywołało wykrycie w Wiedniu masowe- mógł. - Więźnia odstawiono do s:z:pitn· 
Katastrofa łodzi go mordercy kobiet - Leitgeba. U.>ta- la. Leitgebowi tylko o to chodziło, albo· 

b k
• J lono, że zamordował on 7 kobiet i sąd wiem przypuszczał, że z w:ęzienia bę-

ry aC le skazał go na dożywotnie wię~ienie. dzie mógł łatwiej zbiec. Tyruczasem sy-
7 osób utonęło Przed paru dniami LeHgeb postano· I tuacja jego znacznie się pogo-:-szyła i w 

P 
. 10 1 t tł wił w niezwykły sposób wyd.ostać się z przeddzień operacji „sinobrody" zmarł. 

aryz, u e6 o. 
(sb) Pod Etaples miała miejsce po· 1 

ważna katastrofa. Tuż przy brzegu, wy- ~.· „,,,_ •. 6Jł fflrO~IJ fi) Jlffl6lłrv16/ł 
wróciła się łódź rybacka, powracająca z ,, ~ ff -., 7eł -., ..., ..... 
połowu. Właściciel łodĄ j~i!O syn, dwaj 
bratankawie oraz trzech ludzi załogi po
niosło śmierć. 

Nie mogli oni dobić do brzegu, po
nieważ ciężkie buty uniemoż.!iwiały im 
pływanie. 

Zaczadzenie rodziny 
Lódi. 10 lutego. 

Dzisiaj rano pogotowie zostało za
alarmowane wypadkiem zaczadzenia 
4 osób przy ulicy Pomorskiej 122. 

Mieszkająca tam rodzina Łuczaków 
składająca się z ojca, matki oraz 2-ch 
synów uległa zaczadzeniu wskutek 
wadliwej budowy pieca. 

Przybyły lekarz pogotowia udzielił 
zaczadzonvm doraźnej pomocy, po
czem pozcista wił ich w stanie osłabio
nym na miejscu. (ak) 

36 osó6 1f;f!in~lo 01sflutefl ~imno 
New York, 10 lutego. 'śmiertelnych. Z tej liczby, 14 wypad

Jak z Chicago donoszą, straszliwe ków śmierci wydarzyło się w stanie 
burze śnieżne z olbrzymiemi opadami f llinois, a 9 w mieście Chicago. 
śnieżnemł, pociągnęły za sobą 36 ofiar 

DDJie flatasirollJ DJ JCis~ponji 
4 osobg zobiie, 20 ronngc:h 

Madryt, 10 lutego. zabitych i 7 rannych. 
W ciągu dnia wczorajszego wyda- Pociąg zdążający z Madrytu do Ca-

rzyly się dwie katastrofy, w których ceres zderzył się z pociągiem towaro
czterech ludzi zostało zabitych i 20 ran wym. 
nych. Kilka wagonów pociągu osobowego 

Pod Gijon stoczył się autobus z wy-Jzostalo zabitych, 13 ludzi odniosło cięż
soko położonej szosy. Z pod szcząt- sze obrażenia. 
ków rozbitego autobusu wydobyto 4-ch 

Wobec wzrastającej licz·by poszkodo
wanych, władze śledcze opieczętowały 
cenniejsze ruchomości adw. Parzyńskie
go. Przedewszystkieim zabezpieczono ko 
lekcję zabytków sztuki, którą adw. P. 
gromadz,ił w swem mieszkaniu. 

Willa w Konstancinie uległa temu 
s•amemu losowi. 

Właściciele 
nieruchomości 

muszą zawladamiat magistrat 
o zmianach w ich domach 

Łódź, 10 lutego. 
W celu umożliwienia prawidłow,ego 

wymiaru podatków od nierm;homnści i 
od lokali, właściciele domów obowiązani 
są w jaknajszybszym terminie l'awlada
miać magistrat o wszelkich zmianach, ja 
kie zachodzą w ich domach. 

Zawiadomienia te są szczególnie 
ważne dla zwolnienia wolnych loktili od 
podatku lokalawego i dlatego we włas· 
nym interesie właścicieli nieruchomości, 
leży ścisłe przestrzeganie obowiązku 
szybkiego zawiadomienia o zwolnieniu 
lub wynajęciu lokalu. (ak) 

Straszny wypadek 
w Warszawie 

Magiel zmiaidiyła młodej 
kobiecie głowę 

Warszawa, 10 lutego. 
Do magla elektrycznego przy ulicy 

Pułaskiej 27 przyszła z bielizną robot
nica, 24-letnia Józefa Walcza.k. W cza
sie m.aglowania bielizny Jrnbieta włoży
ła ".nieostrożnie głowę w otwór watków 
i dźwig elektryczny porwał ją za wło
sy. Na przeraźliwy krzyk nieszczę~li
wej magiel natychmiast :?;"\trzymano. 
Było już zapóźno! Głowa jej d, 1stał:-i 
się pomiędzy wałki i została całko wi
cie zmiażdżona. · 

Wezwano pogotowie, ale wszelka 
pomoc była już zbyteczna. · Z · magla 
wydpbyto trul?a kobiety bez głowy~ , 
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twierdzi f i lozof francuski. - Opinję tę podziela 
ró·wnież kryminolog . amerykański 

Tałewłzia w kolorach 
Wynalazcy pracują bez 

wytchnienia.„ 
Uczeni-wynalazcy pracują bez wy· 

tchnienia. Dopiero niedawno został róz· 
wiązany trudny problem przesyłania ob· 
razów na odle~łość. 

Telewizja została już wynaleziona, i 
Znany literat i filozof francuski prof. niem, prawie bez namysłu, wystąpi swego męża lub kochanka. Jeśli zda- mimo, iż nie znalazła tak szerokiego ia-

Oeorge Duval ogłosił ciekawą I wyczer przeciwko swemu exkochankowi na rzają się wypadki, że brunetka zabija stosowania jak radjo _ jednak wyna· 
pującą rozprawę na temat charakteru drogę sądową, pozwoli ona na publicz- ukochanego mężczyznę, to będzie (Ina lazców przestała już interesować. Obec· 
blondynki i brunetki. Autor rozprawy I ne ogtoszenie najbardziej intymnych li- potem uporczywie milczała i nie można nie pracują oni nad nowym problemem 
doszedł d0 wniosku, że blondynki zabi- stów miłosnych i w końcu wtrąci ex- będzie· z niej wydobyć żadnych zez- telewizji wielobarwnej. 
jają zazwyczaj swoich kochanków. w kochanka do więzienia. nań. Blondynka natomiast, gdy ropeł- Nie wielu jest jeszcze ludzi na świe-
czasie, gdy brunetka raczej sama po- Brunetka - twierdzi wytrawny nia zbrodnię, staje się zdecydowaną cie, którzy mieli do czynienia z telewizją 
pełni samobójstwo, niżby miała skrzyw znawca kobiet - czuje się mniej p(·w- histeryczką. Na małym ekranie, połączonym do od· 
dzić nawet niewiernego kochanka. ną siebie. Stara się ona zdawać s~bie Ody brunetka zostaje aresztowana biornika radiowego, ukazuje się obraz, 

Twierdzenie swoje opiera µrof. Du- sprawę z tego, że jeśli kochanek ją po- pod zarzutem popełnienia jakiejś zbro- słychać głos śpiewaka i jednocześnie wi 
va! na następujących spostrzeżeniach i rzucił, to widocznie stało się to także dni, trzeba ją usilnie strzec, gdyź wy- dzi się jego postać. Obecnie inżynier 
przesłankach. Blondynki i brunetki na- nie bez jej winy. korzysta ona pierwszą nadarzającą slę amerykański Herbert Ives zdołał zbudo
leżą do dwuch odmiennych ras. mon- Zaczyna więc ona doszukiwać w okazję, aby położyć kres swemu życiu. wać odbiornik telewizyjny, w którym 
dynka, jakkolwiek nie byłaby z:uwcha- swoim charakterze wad i dochodzi w Inaczej natomiast rzecz się ma z obrazy ukazują się w kolorach. 
na w mężczyźnie, nie moie jednak wy- końcu do prze~rnnania, że w wielu oko- blondynką. Będzie ona zawodzi;! i roz- Niedawno odbyła się demonstracja 
zbyć się swoich uczuć egoistycznych. liczno~ciach i wypadkach postąpit~ nie- paczać. ~padnie w szał, h1? histerie. nowego wynalazku. - Na wstępie zebra 
Brunetka natomiast, gdy nawet jest słuszme. Wykazywała czc;~toKr?c za lecz mozna Jej pod~unąć tru~1znę. I~~ ni ujrzeli powiewającą na szczycie bu
lekko „zadurzona" oddaje się temu mało zn~.z~micnia, przyw1ązama, lub zostawić otwarte okna, a me pomyslt I dynku flagę amerykańską. Następnie 
uczuciu całkowicie i bez wszelkich za- se~decznosc1. W rezultac1; tych .• r~flek- ona nawet o popełnieniu samobó.Jstwa_. ukazał się pijak, przyczem obraz trans· 
strzeżeń, staje się ona niemal niewolni- SYJ post~nawia ona - me zab1J.ac ko- Charakterystyczne przytem Je.st, ze l mitiwany był z taką dokładnością, że na 
cą swego uczucia. chanka. Jak to czyn.i zazw.yczaJ blo~- · zbrodniarki - blondynki zachowUJ•~ za-1 wet można było stwierdzić lekkie za-

Blondynkę _ zdaniem prof. Duvala dynka ~ lecz sameJ. pope!m~ sa~obóJ· zwyczaj zimf!ą krew i obojętnoś~, któ- czerwienienie nosa z powodu nadtttier
- przyrównać można do pięknej, lecz I stwo. Blondynka n.1enaw1uz,i mQzczy- ra częstokroc ctoprowadz.a bad~Jącego I negou życia alk~holu. 
chytrej kotki, która wprawdzie '.Vdzię- zi;iy, kt~ry prze.stał. Ją koc~ac~ brunetka do . ro~~a.czy .. O~y natom1ast wma zo- Do st;worze1.11a obrazów kol.orowych 
cznie się łasi, lecz gotowa jest każdej m~~aw1sć. tę. k1~ru1e. na s1e~~e samą, ~taJe JeJ dow1edz1ona, wówczas wymy- w aparacie odbiorczym używa się trzech 
chwili podrapać. Brunetka .Jdznacza w~mąc sie.b1e, ze m.e potrauła , p:zy- sla. ?na najbardziej. fantastyczne h1sto- z.asad~ic~yc.h k;>lorów: żółtego, czerwo„ 
się natomiast wiernością wiązać męzczyzny 1 zachowac Jego ry1k1, byle tylko umknąć kary. nego 1 meb1esk1ego, które wzajemnie się 

Nie upoważnia to ws~ stko jednak miłość. . W. s~oim egoiźmie. blondynki po- uzupełniają, tworząc pozostałe barwy. 
d t . d . . . d Y. t 1 Z tym sądem prof. Duvala meza- · suwaJą się tak daleko, że ir,otowe są Ciekawe jest, że przy błędnem nastawi~ 
. ~ t wie~ ~ema .•. zeł lb ~a bJes tk ep~zą wodnie nie zgodzi się wiele kobiet i l rzucać podejrzenia na osoby niewinne, niu aparatu, można uzyskać taki efekt 
~zfe ąle~szą r~~~e~, od bl~~d}~:ie ~ed ę- naw~t mężczyzn. Mn?stwo blondynek , byle móc oczyścić siebie od podejrzeń. że na ekranie ukazuje się niewłaściw~ 
. d b ć d b .. t. ' na będzie zapewne przeciwko temu suro-: I Blondynki - zbrodniarki, twierdzi ins- barwa. Można więc w ten sposób uzy-
1 rug~ ?1°~ą Y. 0 remi. 1 o:varzy- wemu sądowi uczonego protestować, 1 pektor policji śledczej - zachQwują skać na ekranie główkę kobiecą o nie· 
fzkami tTcI~ .męz~zy~nyt Jedrbe mo= twierdząc, ż~ jest t9 be~ec~a. ~alumnja ' zimną krew i r~w_nowagę duchową, są I bieskich włosach, „blond" ustach i czer· 
ywy s am~Jąc~ Je 0 eg~ u owe rzucona na Jasny rod mew1csc1, czego one bez; zastrzezen elementem bardziej wonych źrenicach. „Trick" ten niema 

go zachowama SI~ są roz~a~te.. . najlepszym dowodem są ni emki i szwe- 1 niebezpiecnzym od tego rodzaj1'1 kobiet oczywiście żadnego znaczenia praktycz· 
W dalszy~ c1.ągu swoJCJ l:le~aweJ dki, które w przytłaczającej większości - brunetek. Yes. nego. (sb) 

rozpraw~ tw1~d~ prot Duv~. ze c~ są hlondynkami i mimo ~ są nzjideal- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
chy różniące blondynkę od brunetki sta niejszemi żonami i jednocześnie naj-1 n „ . fi • . 

ją się b~rdziej wyr.aźne i. wypukłe w mniej może porywczcmi koL:hankami. ~ "'dDkł:dn1a1szy zegar Oil św=ecie momencie, gdy męzczyfo1 dla których faktem jest jednak. że sfery po li- 11- U li · i ~ 
żywią. o~e jaki~ś gorętsze uczucia, za- cyjne i sądowe, które z racji s\\:ego • d . . 11 

• 
czynaJą Je zamedbywać. Zarówno blon powołani::\ często stvkah się z temi znoi u;e sf~ "' ofJserDatoriuna li' §retnn>1€f1 
dynka lak i brunetka będą z tego po- sprawami podzielaitt całkowicie pogląd Najdokładniejszy zegar na świecie wcale, jednak jest co dzień systematycz-
wodu cierpiały. prot. Du~ala. Inspektor policji śkdczej znajduje się w słynnem obserwatorjum nie kontrolowany i sprawdzany. 

Blondynka jednak jest bezapelacyj- w Chicago - John Darton tak np. wy-,. astronomicznem w Greenwich w Ang]jl. Sprawdzanie zeg-ara odbywa się 
nie przekonana, że zaszłe zmiany są powiedział się w tej sprawie: Jest to zegar elektryczny, od do- przy pomocy spe1..~alnei lunety, która 
winą wyłącznie mężczyzny i powinien - Ni~ ulega dla mnie najmniejszej 'ldadnoś~i i precyzji którego zależą wskazuje z północy na południe i Jeży 

•'on za swoją niewierność zostać odpo~ wątpliwości, że pogląd francu-skiego wszystkie_. zegary na całym świecje, na południku omaczonym z nitek poło
wiednio ukarany. Brunetka natomiast I uczonego Jest absolutnie słuszny. Bru- 1 według niego bowiem reguluje się czas żonych poziomo i pionowo. Wewnątrz 
przyjmie pewnąc zęść winy także na j netka prawie zawsze raczej popełni na całej kuli ziemskiej. Wszystkie lega- lunety znajdują się dwie grubsze nitki. 
siebie. Blondynka z czystem sumie- samobójstwo niż morderstwo na osc:bie 1 ry elektryczne w Ang)ji są połączone Z chwilą przejścia danej gwiazdy 

"li •+w a e• EWMi!WA*'i w MA kablem z zegarem w Greenwich i we- przez przecięcie środkowych nitek zo-
dlug niego kontrolowane. staje oznaczony dokładnie czas. według 

T!l;emnica mo' rz południ• ft\VY"h Zegar .ten jes.t t~k !!rządzony. że z którego regulowany jest zegar elek· U m il U U rozpoczęcie~ kazdeJ minuty włącza się- tryczny. Przecięcie obu nitek znajduje 
automatyczme prąd elektryczny, który się również dokładnie w południku zero-

'eieftoou rezultat 6odori noufloDJg,;fl daje impul~ wslystkim zegarom do .po- wym przez przejście gwiazdy przez po. 
raf ftoro f oou,;11 ruszania s1 ę. Zegar w obserwator1um l łudnik oznacza się dokładnie czas na 

. . . . . . • . . . . jest szczytem precyzji zegarmistrzow- kuli ziemskiej. (sb) 
Niedawno ukazało się w druku spra-1 kami, przYJęte pozyw1eme me udziela Glę '. sklej i mimo iż nie soóźnia się prawie ' 

tNozdanie ekspedycji angielskiej, która w jednostce, lecz całemu zespołowi. , • ' · 
liczbie 20 członków pod kierownictwem Pozatem zawarły one dziwną spółkę Osw1adczył s1· a w sadz1·e w·1er • I 
dr. Younga przez cały rok badała raly z pewnym gatunkiem algi (wodorostu). 't 'ł 111 zyc1e ce, 
koralowe na północ od Australji. I iak to zresztą czynią w wielu wypad- „ 

Tak zwane "rafy barjerowe" stani>- kach inne zwierzątka wód morskich i • Atorq n>prost !t soli rozpro111 udał się 
wią prawdziwy cud świata i ciągną się w ! lądowych. Polipy chowają w swem wnę· do 1Derost"'o -. 
odległości 20 do 260 km. od lądu na ' trzu drobne ziarenka algi, które rozwi- . (L) Jeden z parvsklch sędziów poko-1 z rozkosznym rumieńcem na twarzy od. 
przestrzeni 2.000 km. jają się znakomicie i dostarczają swemu 

1 
ju odegrał niedawno. mimowoli, rolę ... parła: 

Potężna ta, z głębi mórz wyrastająca gospodarzowi tlenu, a tlen, którego jak ' pośrednika małżeńskiego. - „Nie Odrzucam propozyc)I pozwa. 
ściana wapienna jest dziełem drobnych wiadomo, brak jest w gorącej i stale I Rozpatrując sprawę z powództwa 1 nego, który wydaje mi się człowiekiem 
polipów, które w przezroczystych wo- fermentującej wodzie tropikalnej. niejakiej p. Marry przeciwko p. Breau j poważnym I pracowitym. wobec czego 
::lach tropikalnych, budują jej konstruk- Najdziwniejsze jednak odkrycie uczy- z tytułu starej należności, sędzia, przy- cofam s·kar~ę". 
cję z białej, jak śnieg masy o błysku me- nili ~ng!els;y u~zi:ni w dzie~zinie. roz- jętym zwyczajem, zwrócił się do stron Sędziemu nie J>O'lOstało nic innego, 
talowym. · mnazama się polipow. Ze zw1erzęc1a ma z propozy_cją polubownego załatwlen•a jak wskazać młodej parze adres najbllż. 

Masa ta pod wielu względami przy- cierzystego wyrasta odnoga, a z tej dai· sporu. szego merostwa I umorzyć skargę p. 
pomina wapień, o czem zresztą angiel- sza i t. d., które służą za miejsce wege" Pozwany obejrlał uwdnle „stronę Marry przeciwk~ p. Breau. 
c;ka ekspedycja naocznie się przekonała tacji nowych generacyj. Pozatem tworzą 'przeciwną" I przełożywszy sobie spra· lll••••••llill•••••••• 
wiercąc na głębokości 200 metrów, gdzie się we wnętrzu polipa jajka, które za- wę. powziął nagle bohaterską decyzję, Kupi·I ło' z· ko hotelowe, 
stwierdziła ślady wapna. płodnione, rozwijają si~ w drobne. po· 1którą wyraził w następującem oŚwiad· 

Ponieważ zwierzątka koralowe ;>;P. czwarki, których celem 1est poszukiwa- czeniu: 
względu na potrzebne im ciepło, kryJą nie nowych miejsc pod osiedla i roz.po· ,.Przyznaję mój dług, lecz przyznaję dlatego, :le „dobrze Si~ spało" 
się pod powierzchnią, nie głębiej nad 4G wszechnianie się gatunku. Larwy te, c:o równocześnie, że powódka jest czarują. W Londynie miał miejsce niedawno 
metrów, udowodniony jest tern samem jest najciekawsze, wyrzucane bywaJą ca, Posiadając prócz urody szere~ in· niezwykły wypadek. Gość hotelowy za· 
ważny z punktu geologicznego fakt, że przez otwór ustny Podczas lata, w regu- nycb Jeszcze zalet. O ile zatem ,strona kupił łóżko w którem spał w hotelu. 
północne wybrzeże Australji wykazuje larnych odstępach czasu i to zawsze w przeciwna" jest jeszcze wolna. byłbym Oczywiście. na podobna ekstrawagan-
!endencję ku specjalnemu obniżaniu się. okresie pełni księżyca. skłonny pojąć ją za żonę". cję mógł się zdobyć jedynie mieszkaniec 

Poza bogatemi zbiorami roślinnent! Ta zale~ność. od światła .księż~cowe- Wypo~iedzia~e w ta~ nlecodzicn- Stanów Zjednoczonych. Jest nim Cla-
raf barjerowych, uczeni angielscy zdołal• go. zachodzi t~kze u. rozm~i~ych lllnych nych o:kol1cznoś~1ach ośwrndclyny wy- rence Vail, znanv w Chicago konstruk
zebrać bardzo interesujące szczegóły, żyJątek morsk1ch. Na1bardz1e1 zp.aną iest wołały zdumleme wśród obecnych, z tor drapaczy nieba· 
dotyczące życia tych ciekawych tworów ta właściwość u robaczka „Palolo", ży· wyjątkiem sędziego, który zroLumlał Niedawno przybył on do Londynu, 
oceanicznych. jącego w rafach koralowych Morza Po- prawdopodobnie J>Obudkl jakie kierowały gdlie spędził noc w jednym z hoteli. 

Polip jest niczem innem, jak żyjącym łudniowego. . reflektantem dO. ręki swej wier~yc.lelkl. Spał on wyjątkowo dobrze w tern łóż-
woreczkiem 0 sześciu cieniutkich mac- Robaczek ten wydziela swe produk· - PropozycJa ta stanowi swietne ku, to też postanowił kupić je sobie i za· 
kach spiralnych. z tych macek tys~ące ty. r.egularnie w paź~ziemiku i li~topa- ro~wiązanle sprawy •.. - oświad.;zył sę- wieść do Chicago. 
trujących strzał leci na upat~zoną, ofiarę dz1e i .to zawsze w ~~m, poprzedza1ącym dzia· Szkod~ tylko. 1z w pod-0b11v spo- Vai! zażądał od dyrekcji hotelu sprze
i wkoiicu ją obezwładnia. W1eczn1e głod ostatnią kwadrę księzycową. sób nie m~ze oan wyrównywać wszy- dania mu łóżka. Ody oświadczono mu, 
ny polip, Połyka swą ofiarę w całości, Staje się to dla ~r.aiowców. okazją do stklch swoich laległości. Ale głos ma p. że łóżko .ko~ztuje 20 funtów. kazał tę 
wydzielając części niestrawne tą samą j hucznych uroczystosc1, w czasie ktory:::h Marry. sumę zapisac do rachunku. zapakować 
drogą. . zjadają .oni t.ego . pożywnego robaka w P. Marv. zapatrywał~ się na snr~we 

1 
tóżko do s~rzyni i o<l.e~łać. je na pokład 

Ponieważ polipy jednego gatunku · olbr:t;ym1ch 1loś~1~ch, l?ra~doporlohn1 e tak samo. Jak wszystkie m~nde ~z.iew- 1 statku; _YatJ ma. na_dz1e~ę, ze zawsze w 
połączone są ze s<>bą cienkiemi rurecz- . dla iego własnosci podmecaiących. (ht) czeta w podobnych okol1cznos~ 1 ach. tym łozku będzie mu się dobrle spało. 
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Czy łódzkie domył 
zostaną skanalizowane ? 
Właściciele nieruchomości zabie-
gają o cz~ściowe przyłączenie 

domów do sieci 
Lódź, 10 lutego. 

W związku z rychłem zapoczątln
waniem w Łodzi robót publicznych, nie
zmiernie aktualną staje się obecnie 
kwestja przyłączenia domów do sieci 
kanalizacyjnej. 

Sprawa ta rok rocznie jest przed· 
miotem usilnych starań właścicieli nie
ruchomości, którzy zabiegają zwykle o 
przyznanie im pozwolenia na częścio
we skanalizowanie domów. 

Jak wiadomo urząd wojewódzki w 
ubiegłym roku wyznaczył prekluzyjne 
terminy, do których domy łódzkie win
ny zostać skanalizowane. 

Obecnie właściciele nieruchomości 
wszczęli już akcję dążącą w kierunku 
etapowego skanalizowania. domów. 

uprawianiu spori6JV zimowydi w mroźne dni niezbędny jest 

•ub :~~:'K NIVEA 
Przed wyjściem n• powietrze nełrr:ec! dobrze łwar~ 1 r•c• Kremem Niv•• lub Olejkiem 
Nivea, gdyż oba preparaty chroni41 cer• przed ujemnemi wpływami zbyt ostrego po
wietrza, usuwaj4 pop1tkania i zaczerwienle„ia alc6ry, a cerze n11d11j4 czeralwy i delika. 
łny wygląd. Krem Nivea i Olejek Nivea wnik11j4 łatwo w gł4b ~kóry, ożywiaj4 

„~lllllifil. rial' '"···~:·,. i wzmacniaj• j4 tak, ie staje si• ona oclpornieju'ł ne ujemne wpływy clmosłeryczne. 
Krem Nivea i Olejek NivH Sil jedynemi "• całym świecie preparatami kosmetycz· 
nemi, które zawieraj4 Euceryt, cłicmlcznle "ajwięcej ibliżony do naturalnego tłuszczu 

skóry. Euceryt bowiem działa na cer• tak nediwyczaj skutecznie. 
Krem NivH1 1!. o.40. do 2.60 I Oltlełi NivHI ił. 1.o•, 2.oo i 3.SO 

PEBECO, Polskie Wyt.,,ory Bele•1clońe, Sp. Akc, Pozn~ń 10 .... ,.,. w 
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Krwawa mas kra na Biłutach 
narodziny ruchu robotniczego ochrzczona zostały łlolną daniną krwi. 
Pohulanka kozacka na ulicach bałuckich w 1892 r!lku. 

· Na wczorajszej konferencji przy 
współudziale przedstawicieli biur insta
lacyjno - kanalizacyjnych, uchwalono 
wystąpić do wydziału kanalizacji i wo-
dociągów m. Łodzi z prośbą o zast0so- - U. W małych, dusznych izdebkach, do kió- jak potwoml zmora na tysiączne rzesze 
wanie wyżej wymienionych ulg. W ze- Lódź, 10 lutego. rych tylko rzadko taglądalo słońce, rodzin robotniczych· 
branych memoriałach właściciele nie- Bałuty były zawsze ży·WYm baro- gdzie wilgoć i pleśń toczyły ściany i Tam, na Bałutach narodził się ruch 
ruchomości wykazują, iż nie mogą li- metrem konjunktury łódzkiego przemy- gnieździć się zaczęła polityczny. Tam wśród robotników zna-
czyć na długoterminowe kredyty ze I siu. Gdy fabryki były w pełnym ruchu, nieodłączna choroba proletarjatu fa. lazly oddźwięk pierwsze hasła, szerzo-
strony biur kanalizacyjnych, a innych gdy pracowały całą parą. wykonując I brycznego gruźlica ne przez dwie ówczesne partje 
środków na przeprowadzenie robót nie 1j zamówienia dla rynku rosyjskiego, na w tych okresach panował lepszy na- ,,Związek robotniczy" i .,Proletarjat". 
posJadaJa. (ak.) Bałutach panował względny dObrobyt. ! strói· · Robotnicy batucy, nie mając prawa 

· Codziennie. skoro świ1t tysiące robot- Jednoczyć sle w legalnych związkach za. 

W ~ ł lrlemy[anl ial~ar'ln~ l~k~w~~~~fchic~~,c~:~rg:t~~~~ch.YPkfó~~ :~~~:z~c:a~e~?:ybc:nt~,ładt~~r~łiejt~~~j 
UD( 20 ~ 'Bfft~ l~w1· nr~ 2 wyglądaty iak kanały pełne bł()'ta, z skupiali się koto sztandarów partyjnych. J P U U ~ U U l:i U U domków. które były wielkiemi śmietni- Już w roiku 1892 proletariat bałucki 

Urzędnicy łódzkfeł kontroli skarbowej wykryli pomysłOWSI ka~i szły w ~ierunku miasta, do fabryk. poka·zał. że nie jest wtulną ciżbą ludzi. „ ~I Ulice wypełniał wówczas szmer kroków 28 kwietnia 
szajkę szmuglerów i brzęk blaszanek, błyszczących w śwle- po wszystkich uliczkach Bałut krążyć 

Lódź, 10 lutego. niera nie zd<>łano chwilowo ująć. tle. lat~rń! w któryc~ nosz"Ono skromne zaczęli ailtatorzy „Proletariatu". 
Urzędnicy kontroli skarbowej dOlko- Gdy urzędnicy poddali ,.badaniu" za- pozyw1en1e na go?zmę pr~erwy. Rozdawano odezwy. Nawoływano do 

nali ostatnio lustracji dkolicznych powla- wartość wozu, ujrzeli leżącą na dnie fury Naksztalt długiego węza znika.ty w uczczenia święta 1 maja w ten sposób. 
tów w poszukiwaniu przemytu, jaki wypchaną sarnę. Po bliższych ogledlt· bramac~ budynków fabryc.inych, Jak?Y aby ogłosić streik i poraz pierwszy za
miat nadejść do naszeR'O miasta. Lustra- nach urzędnicy skonstatowali, iż jest potykan1 zwolna przez buchają~e świa- żądać polepszenia warunków pracy. 
cja tft trwała aż do dnia wcz,orajszego, ona wypchana paczkami przemyconej łła wnętrza. Czarne czwo~obok• fabryki Obchód majowy spalił jednak na pa 
kiedy to udało się wpaść na trop pomy- sacharyny, ogólnej wagi kilkudziesięciu błyskały wówczas set~am• płomle~n~ch newce. Władze rosyjskie obstawiły woj. 
słowej szajki sLrnuglerów sacharyny. klg. okien. białe dymy bity .z .kommow. sklem i żandarmerją Bałuty. Robotnicy 

Pomiędzy Opatówkiem a Błaszlkami Transport przemytu. do wykrycia W setkach fabryk wrzało zyc1e wysllo- nie mogli wyjść na ulicę. Była to ntedzle. 
w pow. kaliskim urzędnicy spotkali na którego przyczynili się łódzcy ur.zęt1ni- ne .. gorączko':"e· Głuchy łoskot maszyn Ja, a więc nie pracowano. Ale prowoku
dr<>dze iadący wóz, ze szczelnie nakry- cy kontroli skarobwej, został odstawia· d-rzał. \'f powietrzu. jąca postawa władz rosyjskich wywarła 
tym t. zw. „brezentem". Ponieważ wo.t- ny 'do komisariatu straży granicznej. C1ęzka, m~cząc~ praca. Ale po prn- wręcz przeciwny skut~k. W rzeszach 
nica wydawał się im mocno podejrzany Już teraz okazato się, iż Kostrzewa cy P~lych_o~~1ły dnie wypłaty. _WszySC"f robotników rozgorzał bunt. Tego same
dostąplJI do wozu ł zażądall by się wY· używał wypchanej sarny często do swo. mo~h zaniesc do domu po L k1lka n~bli. go dnia. na wszystkich rogach zbierali 
legtty·mował. Okazało się iż jest nim lich celów. . Z biedą, lee~ starczyło na Utrzymanie. ·si_ę robotnicy. dyskutując ~ so~ą zawzię. 
znany J>rzemvtnik Franciszek Kostrze-! Pomysłowego szmuglera p<>szukuJe A gdy m1lkły maszyny, g~y ograni-,. cie. I 2 maJa ro·lpoczął się pierwszy w 
wa z Wielunia. Ten gdy ujrzał wywia- policja. fak) czan° produkci~· ze wszyst~ich zaką!· Łodzi wielki strejk. Pierwszego dnia po-
dawców rzucił sle do ucieczki. Uciekł- ków Bałut wyzterała n~dza 1 kładła się rzucili pracę robotnicy fabryk Stillera i 
iiliiiamiliiiimili.iiiiliiiiiiiiilmmami.m•••••••••••••••t••••MW•m•m•11:•11e111•mmm••• DlelszowskiegO. Drugiego - robotnlc~r 

P1 ełna tabela wygranych 
fabryk Geldnera, Dobranlckiego I Silber· 
stetna. Trzego dnia strejlk ogarnął wszy. 
stkie fabryki. Zamarły również zakłady 
pzemysłowe Scheiblera, Helntzla I Geye. 

1-go dnia ciągnienia IV „ej klasy 26·tej loterji państwowej ra. A rzeczą charakterystyczną byto 
Warszawa, 9 lute~o. 29271 681 30215 8?6 33208 35537 J90ól 638 848 85 48037 385 92 452 62 761 73 994 wówczas, że strejk nie był skierowany 

Po 50°000: 76066 126005. 40442 40963 43329 .. 51046 53007 281 581 49l~~0jJ07:~ 13/Vś 996 51046 244 81 311 438 687 przeciwko przemysłowi - było to wyz~ 
Po 20.000: 133713. 54591 919 55119 56297 8n 57824 836 775 52403 44 110 825 924 53010 110. 293 332 413 wanie rzucone władzom rosyjskim. 
Po 10 ooo· 21784 52069 89218 107384 60478 535 62008 63569 64424 854 65Q~2 16 752 54028 70 214 371 600 741 872 981 'i5Jl7 RobOtnlcy zachowywali się spokoJnie 
Po 5.000: • 56700 62783 69325 103682. J 64472 66717 695 67635 71367 71093 5
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1 
z g<>dnOśclą, Masy owiało potężne 

Po 2.000: 1310 4114 12815 22644 65577 631 76830 79023 333 79577 SV542 6l8 895. ~~~:~11: :8~d:~~~:~~eJ.wstąplłO w nic 
42325 55255 62270 81542 94000 105072 I 84107 235 85052 86312 87363 449 sas 60218 320 588 61130 427 63 97 647 761 93,3 5 maja przybył do Łodzi gubernator 
l 12428. 90137 91797 93597 9
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1~/0915 1818t~40J: ~~4 3iii 65~i796441l5if~ ~~~ piotrkowski Miler. Sprowadzono więk-
Po 1·000: 85406 10637L 103755 105034 540 1 436 656 834 57 78 66019 29 37 63 230 409 31 f31 sze oddziały wojska i żandarmerji. Mil--
Po JOOO: 85406 106371 112779 114346 116086 312 634 1170~4 58 681 67072 631 835 66 918 68327 403 782 69004 !er wydał ozkaz: 
Po zł. 500: 41490 59897 80120 83119 936 118158 413 666 119183 260 7„9 26 393 488 570 614 711. 
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t?.llOZ 120711 122781 123566 125613 26005 10012 118 527 611 849 99 71033 166 84 93 302 „Strletat, patronow nie żallet" 
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1 
mego w1ecz.ora Bałuty zostały ohsadz.J-

) 
• • 140107 1419?6 142865 1439?.5 144t84 75083 389 476 607 930 33 76320 412 778 bOO ne ':"oiskiem. Władze rosyjskie zdawały 

~69165 37722 38452 41097 44472 4906~46 951 145861 147803 989 "' 919 33 85 86 77207 383 426 522 53 78036 84 505 I· sobie sprawę. że tam w tern mieśc i e 
502 O 55972 57012 61866 65301 118 I' • 101 78 912 79023 221 326 n 406 510 85 875 99 1 t · t tk 1 · d .' t ·k R . 
120044 121572 125898 128246 133149 STAWKI. · 80067 130 47 269 401 28 628 741 863 995 pro e ana u w Ją ro. s rei 

11
• ozp1.i-

121 241 430 529 63 673 718 35 41 900 1200 81021 283 633 98 708 82081 123 463 83041 184 wa byla krwawa. Na uliczka~h Bałut po. 
142799 147440. 13 88 403 652 67 707 zo1s 31 131 400 29 69, 38Z 638 92 715 801 2 84045 79 146 74 JS8 676 lała sle krew. Kozacy wpadl1 na ch'l im-

Po zł. 300: 285 7239 10138 15741 : 622 91 782 85 864 302~ 66 343 44 489 733 806 166 85058 115 316 60 567 815 33 992 86054 Rt lki i bili spokojnych przechodniów· ~:.i 
16577 17126 19309 24727 25325 32346 , 986 4068 111 470 555 607 5060 164 '287 401 621 I 78 209 563 77 904 87641 802 80 88428 64 693 ulicy Rajlera wzburzony tłum zabił :~d· 
348 348.50 41482 45547 604 49834 .51590 164 84 86 6001 217 362 84 425 516 610 12 34 8271753 75 88 80Z 963 84 89180 91 259 480 795 835 ego kO. k T t ł I . ". 

S2749 53581 54591 59391 60933 61282 ~~/~§i ig15~5~2k3030~0i~ 95 278 342 578 695 931:9ri~2~\~9~1 465 570 719 44 91036 895 9Z060 ~emstę. ~~ ~~bot~lkó~z~:b~t~. 2~~w:~'1~ 
62528 62955 64810 67120 69723 749~8 I 10269 313 472 533 755 6s 947 11064 90 2so 226 351 507 695 775 93128 39 334 428 540 46 rannych. Bałuty pławiły się we lcrv\'i. 
80556 81213 83853 53856 84298 402 408 508 15 49 823 992 12252 313 63 832 13206 971 94164 401 42 50 57 793 95137 45 61 281 355 (d c n) 
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Humor dla wsz.ysłkich 
Do znanego poety francuskiego przybywa 

pewnego dnia członkini Armii Zbawienia, prosząc 
o ofiarę w sumie 20 franków na cele progagandy. 

- żle pani, niestety, trafiła - oznajmia poe. 
ta. - Jestem grzesznikiem i nie mam prawa olia 
rować pieniędzy na tak wzniosłe cele„. 

- I ja byłam ongiś grzesznicą, mój panlel„, 
- Ach, tak?„. W takim razie szkoda, że pa· 

ni wtedy nie przyszła do mnie!„. z chęcią dał. 
bym pani wówczas 20 franków, a może nawet 
więcej! 

•• * Pani ściupciliska zdradza swego męża. Ale 
dyskretnie, I wogóle luż się zmieniła. Już nie 
zdrad~a. Bo wczoral wysłała cl.o kochanka list 
z następuiącym urywkiem: 

- „„.Już nigdy nie zgodze się być z tob11 sam• 
na-sam, nawet między 7-ą a 9-tą wieczorem, czy. 
li wtedy, tłdy niema mego męta i można śmiało 
wefść przez kuchnię, gdzie nikt nie widzi, bo siu· 
źitCę też wtedy odprawiam"-

•• . . * Dwaf krakowian1e spolykal11 się w warszaw, 
skiel „AdrJi"• Nie widzieli się już od kilka lat. 

'7 Hallot.„ Jak się masz, co słychać? ... -
pyta pierwszy. - Już. tak dawno clę nie widzia· 
Iem!, •• 

- Bylem niedawno w Krakowie„. - odpo· 
wlada drugi. 

- Doprawdy? ..• W sprawach hand~owych?.„ 
- Nie„. Roz.wiodlem się tam z żoną.„ 
- No, widzisz, bracie„. Niem.a jak nasz Kra. 

k6wl 

lOJl 

~r, fltór~ niosq ule~ cfiorun1 ... 
Piel~aniorki b~dq miału nową usio„ 
ft'4e, reśulujqcq ich warunhi prac:g. 

W ministerstwie Opieki Społecznej I Tu hzeba jeszcze mif osierdtia, dobroci, 
przygotowuje się obecnie projekit usta. - a przedewszystkiem wieJkit!j cierpliwo
wy pielęgniarskiej. Odbywają się nara- ści. 
dy. w których b i orą udział zaproszeni , Dlatego też olbrzymią większość pie
Iekarze. or~z przedstawicielki pielęgnia. I lęgniarek w Polsce stanowią siostry za
rek świeck i ch. konne z różnvch zgromadzeń. a organL 

Kwestja uregulowania stosunków pie- zacja pielęgniar~k zawodowych świec
lęgniarskich posiada ogromne znaczenie kich liczy tylko 
społeczne. Naogół przykładamy mało około 500 osób. 
lnaczenia do ofiarnej pracy pielęgnia- Powoli jednak w zrastają szeregi ple-
rek. Jest to praca niezwykle cięiJka, ale Jęgniarek wykwalifikowanych, od.Powia-
ogromnie zarazem dających wvmogom tego zawodu nietvl-

zaszczytna. ko pod względem wiedzy fachowej lecz 
Cóż bowiem może być · piękniejszego również pod wzi?:ledem 
niż niesienie pomocy tym, którzy naj- zalet duchowych. 
bardziej jej potrzebują, a więc chorym... Na te właśnie zalety zwraca się 

Nie każdy nadaje się do tej pracy. glównie uwagę. W nowej ustawie nale
Nie wy~tarczą tu wiadomości praktyct- żałoby więc obronić praw nabytych do 
ne. ~stn 1 c_ją u nas specjalne szkoły pie. \)racy pielęgniarskiej przez długoletnią 
lęgn 1 arsk1e. Jedna z takich szkół istnieje praktykę, nie wvmagając od wszystkich 
w Warszawie i stamtąd rozchodzą się odrazu wysokich kwałifikacyj nauko· 
po całym kraju falangi wvsZJkolonych wych. Nie należy więc zbyt wiele na-

,.slóstr miłosierdzia". cisku kłaść na teoretyczne kwalifikacje, 
Już sama ta nazwa pięlęgniarkl mówi gdyż ctynnik duchowo-moralny w pra
o tern. że o jej kwalifikacjach nie śwfad· cy pię!ęgniarskiej przy chory rn odgry
czą tylko same wiadomości fachowe. wa niewątpliwie równoznaczną role. 

Hallo! To rodło!. 
PROGRAM ROZGł..OśNI LóDZKIEJ 117.00-18 500: Audycja , ,święta morza". 

„POLSKIEGO RADJA•'. !8 50-19.20: Rozma : tości. · 
PIĄTEK, dnia tO-go lutego. . 19.20-19 . .3ą:. I(.omunikat . Izby Przem. Handl 

11.40-11.50: Codzienny Przegląd Prae~ Po!skiej. 1 19.~1\~
.fs~t.Feliefon p. t. Duma mem.a" wy· 

11.50 - 11.~: .. Komunik~t meteorolog1cz.ny d~ . głosi p Wacia w Sieros~~wski. ' 
komumkac11 lo·tnicz:e1. 19 ,, p o · · R · 

11 58-12.05: Sygnał cza.su z Warszawy Hejnał .„S-2fl 00: rasnwv z1ennik adiowy. 
z K ak . ' 2P·00-20.15: Poga.danka muzyczna. 

lZ 05-1; tO~wOd t 1 
proirathu na dzień 20.15-22 40: Koncert ~ymFon i<:zny z F·Jha.rmonii 

. b' i. . CZY l!-" e Warsz. Wykonawcy: Orkiestra Fi!harm. pod 
12 1~1Nf0 . K • rt ł t g f h dyr. Ignacego Neumarka, Imre Ungar. 
13. !0-l3 is · K on ... e 'k ~ P Y t riog.oaowye · W przeTWie: Kwad l"ans literacki. Fragment z 

. · ; .ornum a me eoro o 1czny „Wiatru od morza" Że:romskiego. 

*.* 1 53-25-l~.IO . Pu' zerwd a.K ,__ 22 40-?250: Wiadomości sportowe wa.z dod;i.tek 
W knafple stoi automat muzyczny. Do kn•f· .10-1 15: rzę · omun. Paibtw. 1W1tytutu d-0 Pras Dz.iennika Radi 

py wchodzi żebrak, wsuwa do automatu pięć 15 l5-Eks
1
p5o2r5towKego. 'k t g d 22.55-23 oo:· Kom. Państw: In&t. Meteo~ dla 1 . . • omum a ospo a.rczy. ' k 'k ·· J t • • • k )' · ' 

groszy. Automat zaczyna grać polkę. Po skon. , 15.25-15.3()! Chwilka lotnicza i przeciwguowa 23 ~2~n(J01. aM o kmcze1 i om. td :<:y1ny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
czoneJ audycjl żebrak zdejmuje kapelusz, podcho 115 30-15.35: Chwilka mo-nska i kolonialna. · · · uzy a taneczna z ym. 
dzl do gol.eł i powfadas 15 3~1.5.50: Odczyt p. t. !,Dlaczego n:ie mogłoby 

- Co laska, .,..051ę palislwa za muzyk 1el01eć Państwo .P~lsk1e bez własnego doetę-
r- ' ę... ru do IUO'l'Za" - Mmi&lra H. Strasburgera. 

*.* . 15.50-16.00: Przemówienie p. Jana Dębski-ego 
Zosia płacze. Podchodzi ciocia I pytas wice·prezesa Zarządu Głównego Ligi Mor• 
- zosie6ko, dlaczego płaczesz?.. skiej i Kolonialnej p. t. ,.Sprawa dostępu 
- U~u-u.•u.„ ~ powiada przez hy dziewczyn• Polski do morza na konferene1i pokojowe~ 

k P łkn I k 1 dk 
, w Wersalu 

a. - o ę am cze o a ę, a fa chciałam fil je.. 16 00-16 'C'·· Pł t „ f • • . ·• <' · y y 5 ramo onowe. 
szcze cona1mniej przez 10 minut oblizywać!.„ 16 25-16.40: Przegl ąd wydawnictw perjody~. 

:J:J: · · 16.40'-'17.QO: „Ucz.ony i jego laboratorium w 

Spotkali 11• dwa/ znaJomL Obydwaf nlll'ze- obrazie fi!mo~ym" - wygłosi prof. Sta.ni· 
kaf11 na ciężkie czasy. Jeden powiada do dru• sław Sumu'iski. 
gie go: 

- Pan nie powinien narzekać.„ Pan ma prze. 

19.05. HELSINOFORS. Koncert symf. 
19.15. RYGA. Koncert symfoniczny. 
19:55. WIEDEI'J. Koncert utworów Julju-

sza Bittnei:a. 
21.00; MEDJOLAN. Kqncert symfon. 
21.00.· f3r:RLIN. „Unter der Dukatenflag
. ge~·. słuchowisko Alfre.da Mlihra. 
21.10. KRóLE\.VlEC. Wieczór"- :wagne

iiowski. 

M •1· 

~/mtef!Jf 
!f'ł lilnhiejól :»y • . . 

Oryginalny film 
który napisało 16-tu autorów, 

a reżyserowało ośmiu 
reżyserów . 

(lu) Ciekawy film przygotowany jest 
obecnie w ttollywood. Jest tó w każ
dym razie film nieszablonowy. Nazywa 
się: · 

„Gdybym miał milion". 
Pomówmy przedewszystikiem o tre· 

ści. A więc pewien mi!jarder (óctywi
ście. amerykański, bo gdzie mamy d:iiś 
w Europie mi!jarderów?!) wbrew ży
czeniom całej rodziny zamierza rozdac 
swój majątek siedmiu psobom zupełnie 
przypadkowym, wybranym 

z książki telefonicznej. 
Co za świetna reklama dla telefónow. 
nieprawdaż? ... 

I oto każdy z nich dostaje Pó milJo
nie dolarów. Nikt nie wie skąd poch0· 
dzą te pieniadze. Cały dowcip filmu po
lega na tern. by wykazać jak każdy ·z 

· tych szcześliwców reaguje na swe nie
spodziewane szczęście. 

Taka jest treść te~o niezwykłego fil
mu. A terat dalsze niespodz-ianki. Głów· 
ną rolę w tym obrazie kreuje · 

Llonell Ilarrymore. . 
Scenariusz do tego obrazu pisało 16-tu 
autorów. „ 

Każdy z nich skomponowat inną . sce· 
nę. ponadto siedmiu scenarzystów opra
cowało kaidy z odd~ielna kolei~ losu 
siedmiu przvpadkowych mi!jonerów. · : 

A reżyserowało ten obraz '· 
8-iu reżyserów· 

Praca znowu została podzielona. Mlc· 
dzy innemi jedną ze scen reżyserow~ ! 
również Ernest LubicL. 

f1'ilm o Szaljapinie. 
przygotowu1e wytw6rnia 
. sowiecka 

(lu), Jak wiadomo. zn.akÓmity .. śpl~ . 
wak rosyjski, fedor Szafją.pin, uciekł :. z 
Rosji bolszewickiej. gdyż nie mógt znieść 
tamtejszych stosunków. Bolszewicy, 
chcąc go sobie zjednać, nadali mu na
wet tytuł 

. ~śpiewaka ludu". . 
Po 12 latach wpadł w ręce władz polskich lecz ?zaliapin .. n1e· c~ce. ~tyszeć o:w· 

• . . . . . wrocie do RosJ1 sow1eck1e1. W wy,d~-

cie stryfa, który siedzi na pieniądzach .•• 
- Co z tqo, ie siedzi, kiedy on nie chce 

wstać I„ 

Dezerter, morderca i konfident 6. P. U. 
-

!'~~-~ 
TEATR MIEJSKL 

Dziś, w Piątek, po Ta.z 50-ty i przedoofa.tM 
nra.z: w sobo-tę o gooz;·nie 4-e; po poł. po ra.z bez
w:z.glę-dnie .ostat!li głc>śne ,,Kr.z:yczcie Cb:illy''. Ce· 
ny znacz,n'lle z.n1tone. 

~u.tra, w soboię i w niedi;telę wieczorem ko
me·cha Va1LJte.J•a „Pamii nie chce mieć dz.1ieci". 

W nie<l~ielę. o godziini•e 4.ej po ru 06la>tnł 
r-o·wocLzemowy „Plac Pa.ryski13" . 

TEATR KAMERALNY. 
Dztś, w piątek, po raiz 20-ty gra.n.e P'NY kom

pletaich „Sprawy poufne". 
W sobotę premjera arcyciekawej sztuki Pa

wlńkow&kiej-Ja.sinorzew&kiei „Egip&ka. pszenic~·· . 
UtaJerntowrun·a aiut0<rka d-ownr1<łła, t;e poeia.da obok 
wrodz.one~o instynktu sceni.cznego, odwagę w 
traiktwainiiu problemów nieraiz bat'd.zo draslycz.
nych. 

Wilno, to lutego. . Przed tygodniem do wsi przybył me nych niedawno · pamiętnikach · opisał 
We wsi Mikołajewszczyzna gm. jaki Piotr Urwanko, który przed ro-1 szczegółowo · 

Ostrowskiej zatrzymano od 12 lat po- kiem zbiegł z Mitlska. cierptenta 
szukiwanego d~zertera , i mordercę, U~wanko będąc u sołtysa. zauważył jakie ·mlósł on oraz jesw' rodzina w po
Sz~wszczuka Micha~~· kto:y ~ .1918 r. tam Szewczonka, który jak się okaza!~ czątkowym okresie rewolucji rosyjskiej. 
zbiegł na te~en Ros11 .sow1eck1e1.. był k~>nfidentcm !J·. P. U. w okrc.gu mm/ SzaJjapin przez dłużs~y c~as przepy. _ 

.. Po 8-letmm pobyc1~ na tereme. Ro- skim 1. on to wła~me spowodował arcsz wał w Parvzu. a obecnie ~ra ro1e Don 
s11 .Szew~zczuk wróc!ł do. rodzmneJ towame Urwank1. · Kichota w filmie pod tym samym tytl.t
ws1 •. Zna1omym opowiadał, ~e karę ?a . Urwanko o fakcie tym powiadomił tern. 
swo~e czyny. odbył, a obecme Jest zu- odnośne władze, które zatrzymały I Bolszewicy nie moitą mu wybaczyć 
pełnie sp?ko_Jnv. . . I Szewcz.onka. W wyniku dochodzenia tej ucieczki. Grupa rezvserów sowiec· 

To tez nikt go me ruszał 1 Szew- wyszło dopiero na jaw, iż iest on poszu kich przystąpiła do nakrecania filmu u-
c~o~ek spokojnie prze.d rokiem ożenił kiwanym przestępcą przed 12 laty. ka:zujące.go rzekomo moralną rzectywi-
s1ę 1 zagospodarował się. stość duszy Szalfopina. Pilm ten nosić 

Aresztowanie oszusta w Częstochowie, ~:~~·~. tytul ,s•Ilsla l••tr
6
w cesar. 

który podawał się za adwokata ' Nowiny ... 
Częstochowa, 10 lutego. o tem w poli~ji. . teatralne i fifntol'l'e 

34-letni warszawianin ·iz;ik A1zen· Okazało s1ę 1 że Aize~berg był jut kil . . . . . 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). berg przybył do Częstochow; ; t1"zeJsta kakrotnie karany za oszustwa 1 ~r.alwer· • (lu). D~wno juz nie w1dz1ana na ekra-

Dziś i codzi·e=ie o godzilfl.i.e 8.15 wiecM·rem wiając się za adwokata z WarsLa.uv, na- sa.ci'.e, a nadto od dłuz·szerło '"Z"'"'U pos•,1 n.te .Nataha Lisie.nko znowu wystąpi w. 

o&lafoie dni i;i:nzeboiowej operetki w 3-ch akta<:h ·· 1 
6 "' ""'" "' f J t T 

R. StoH.z.a „Peppiin·a''. u.~tępuiaicei m:iejsca ery- ciągał naiwnych na mniejsi;e '. więi<sze kiwany jest przez urząd śledc1y w Kra· I 
1 mi~ p. · " ~s1~czna druga noc". 

ginailnej sa:tuce amerykańskiej p. t. „Znak na pożyczki. kowie za upr~wianie tego samego p<<>ce . film ~ Szahaum_em p. t: „Don KictiOt„ 
drzwiach" Aż wreszcie Ajzenberg wy:ta1ął u p deru na tereme Krakowa. rezyseruJe ~~akom1ty reąJ1zator •• Brater· 
i w ~~=i!~ t:::b!l~odz.17rcio ~r:f t?!~i~'. Libermanowej, Panny Ma1j1 41, p-:kfj Ajzenberga przekazano sędzic":tnu s!wa ludów O. w. Pabst. Po nakręce-

•• na 5 dni. Gdy po upływie tettn cusu od- śledczemu. ~1u t~gó obrazu Pabst prlystani do rea-

Id gł .• .. bł . T • r mówił zapłaty, gospodyni zameldow~b llzac11 następnego filmu p. t. „Bańki my-
ąc za osem opm11 pu ·icme1 ea ... T o- dlane". 

~~:::~dz~0'~;:au1~~~e0:a ~:iys~t:Le~~~~~ 1 zn1·ewol1·110-letni·ą · dz·1ewczyna •• „ 

:~1::~~ ; ~ta1bw::;i~ c~~~:i)b i~~ÓJ. ~~'i;ł~3·~ ' ~ 
kirp.on zł. 1 so i ceny ooletów po ·z.t. 1.so - na Zwyrodnialec skazany na S lata więzienia 
kupon 1 złotowy. . 

Znb~ka . ta ui;io żliwi ;:c.ęstsze .odwie&~~niil . . . Lubi~, 10 lu~ego. grody pod jakimś pozorem. 
teafru I w:nrn;a s ię S•p:i-tkac z uznaimem ~ubhcz- Dz1es1 ęc iolctma Stefama Mana Ro- Uwolniwszy się w ten sposób od o-
O.OŚC"l. B.JooeZJlci kupornow ul~0<wych wy.da.Je kan- · • k Ó k · d b Ś · t J • cefarta teaibru tel 233.13 gozms a, c r a zamoznego gospo arza ecna ci ewen ua nego świadka Rutka 

' ' · ze wsi Gardcnlec, pow. iłżecklego wraz zaciągnął dziewczynkę do łask~ zwa-
TEATR POPUt.ARNY w sALI GEYERA z braciszkiem swym 7-letnim Jankiem nego •• Krzakami Gardzienickiemi" i tu-

ul. Piotrkowska 225. · wyp~dziła bydło na sąsiednie pole swe- (taj, obetwładniwszy dziecko, dokonał 
. W sob~!<;. ~~a ~1-go b " m .. o godzinie B.15 · go QJCa. na niem ohydnego aktu gwałtu. 

t·,i~c.zorem 1 w me~zi elę, dm~ 12-go b .. m. o !!0 - Po pewnym czasie. gdy dziewczyn- Niezwłocznie wszczęto dochodlenie 
dzime 4.15 po poł. 1 o 8.15 w1•ecz premiera nll"Cy- k · t b ł b · b i t · ' we&0-łego wi1dol\V"'.ska p. t. „Baiby rządzą", w wy· !'I- Z~Ję a V a la aw~ ze SWY~, ra- przes ępcę postawiono przed sąd, kto-
ko>11nrn :u całeiio zaspołu. c1szk1em, n~dszedł sąsiad Ro~oztnsklch. ry go skazał na 3 lata więzienia, pa-

ce.ny od 30 groszy do zł. 1.50. Jan Rurka 1 odesłał chłopczyka do za- twier.dzene· przez sąd apelacyjny. 

Jak donoszą z KopenhaQ"i. rzad· dUń
ski zam=erza zmonopolizować przemysł 
filmowy w DanH· · 

TEATR „SCALA". 
Gościnne występy d-ra Pawła Bar~owa. 
Duś i jutro wiecz.orem gra.ny będzie ()Oraz 

J . Gordma „Pociecha z cLzi.eci'' z; d-rem Pa.włem 
Baratowem w roli głóWQ·e·i, który ułobył $obie 
w Ł0od1zi1 ko.looa.lt?e powodzenie. . 

. Jufr-o, w s'?'b?{ę, o gocJ.z:111i.e 4.ej po poł. \?'O• 
wtorzooo z:.oola1e P? senach ~a·tniższy,ch . pd (i°(l. ·gr 
do. z_ł. 2.2() zna1ko!111ite arcyd.z1eło Irefty, N1eniffow
sk1e1, naidz~C2lą,1Dy suke• cl-za ~ ,.Da.-
wid Golder''. · 



Sensacyjna powieś~ współczeana. naplaał specjalnie dla „Expresau11 .JERZY B4K 

_.._ ............. _. ... ._ ........ .....a.I a .160 ~f·---····-------------------
• 

; ' 

·STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. , - Czv to możliwe?... stawał się bardziej zdusrony I melodyj- twarz, nałożyła na wargi no\vą w.arstwe 
Pewne! didżystel nocy dokonano nie· - A jednak tak jest... Cza~m wy- ny, lecz gdv tylko czynił pozory porwa· karminu. . 

sąi:now1t~j zbrodni na ~?dm1ejsk1ei szosie daje mi się, że to wszystko byto wymy- nla jej w swe objęcia, twarz Jej zmienia~ W kurytarzu Żeigota podał j.ęi futro. 
9~1ara n~ezwvklego zaho1st.wa padła mlnda stem. że ·Biała Dama" J'es>t wogóle fik- ła ~ię rrwałtowni-e, oczy błądziły gdzi·eS Była jiuż gotowa do wyjścia. 
Jeszcze 1 ładna hrahma Wilska która ina-. · ' " 
Jez1ono nagą przywiązana do konia. Hrabina I CJą... 

1 
• • • • Po ścianie, rozmowa przechodziła na ln~ - Niech się p<l!n na mni1e nie gniewa„. 

Wiiska bvla uduszona. w reku jej ·znale-I - N.eiprawda!. .. M6J 01c1ec me kła,- ny temat. , ~· przemówiła 
z!ol)o ~tr-zepek listu, pisanego do Leny Po- matby !... Zresztą, nie miał powodu!... · Ta potworna gra zmysłów działa ta żegota milczał. Zaświtała w nim je-
rębskieJ B: f D " ' t ' ' ' · . I O d · Z" t ł . k . k' k d ' . Mo· z·e ~.eraz ,,....__ . P b. bk 

1 
t b' d 

1 
. „ .a a arna 1s meJe 1 zyJe.„. na zna enerwuJąco. ego a zerwa się z . rze- szcze 1s 1er a na z.1e1. „,_,_ 

ore s a es 1e na. cez uczciwa · t · · · d 'k' ·· · ł · · d dł d k B ó t · ? 
clżlewczvna. Na nia pa.da początkowo po· i· ~OJą ~1emmcę, me spocznę, ·OPO l JeJ s. .a .1 po sze o o ina. aron.owa r W· s anie 
delrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. nie znaJdę! . r..1ez wstała. Moż.e to był tylko ka.pirys z i·ei stro· 
Wiadomo bo.wiem. że · hrabina przed śmier- - Robimy, co jest w naszej mo.;y„. ' - Już czas na mni•e„. -- rzeikfa. ny. Kr)biety są nieobliczalne„. · 
eta miała. wyjawić i~kąś. tajemnice. dotv- Szukamy.„ Badamy.„ Może się coś z te. ~ciągnęła na bi·odra su1kk:nkę, wyp.n; · -- Ni·ech się pan na mni·e nie . .:4uie..va„. 
~zac~ t,.v.cia Leny. I aiemnice te zabrała 1ed· go wykluje„. - · · żyła się i p<J'J)ra wita · włosy. - powtórzyła - Nie chciałam pam1 zro 
nak ze soba do grobu.- p~-t . . t . b . • Le N'. · · ż t . d t · b'ć · ł Dl · l kł · Lena ·ma narzeczonego _ doktora Ste· . ~J;1os. się. Y poziegnac nę. ; „e- eg-o a me o wraca się. 1· me z ego„. a·czego się pan prze .ą . 
fana Lase.::kie11:o. który la porzuca. gdyż Cłerphw1J się bardzo.„ Zbliżyła się do6. rewolweru?„. Mówiłam prżecie, że ule 
zako.:hał sie w pięknej artystce filmowej Na godzionę trzecią umówił się z ba- lcgota poczuł na swej szy.j cie;ifo J•c1 ! lubię tchórzostwa... Chciałam Jana ty:). 
Wierze .I ui:holskiej, pracującej w wytwór'li :ronową von Lwmpkh, która pcchło11ęła• ręki. Palce przesuwały się 1J'{i} włosach, ko wy.próbować.„ 
„Roll-film". Wlaścicielem tei wytwórni Jest go całkowide. Dla nieJ' erotów był uczy. łaskotały za uchem. Przymknął oczy. Żegota zgrytnął zębami. Zads•nął 
Mueller. szpiei niemiecki. " 
Cala wy_twórnia jest gniazdem szoieg".lw- nić tera:z wszystko. Dzięki jego rapor- - Niech-że się pan nie gni•ewa.„ pięści. 
skiem, a. do tej bandy p~ócz Muellera oraz tom połkja cofnęła wszelkie podejrzenia. Odwrócił się. Patrzały nań z wyra- - Obawiał się pan• że strzelę?.„ Re-
Wiery Tucholskiej należy jeszcze „reży. Baronowa była poza nawiaJSem osób, po- zem proś. hy 1 taj.emnego pożądania przym j wolwer nie był nawet nabity„. Nie m6-
ser'• Lehman. · · · d · h b • ł l 
. Dzieki podstepowi Mueller wciąga Lenę eJrzanyc o popieranie szpiegów. glone• ' fijołkowe oczy. wię tego poto, a y pan czegos ża owa „. 
do wy1wórni. chcąc z niei również uczynić Był z.resztą swiadek· który stwier- Ręka spoczęła na jego rami•enl•J. W I Pc..prnstu. żeby siebie wYtłumaciyć„. Żr 
szpie1a. Lena - nie podejrzewając nic zie· dził, że baronowa nie miała nic wspóine.., dmgie.j ręce baronowa trzymafa toreb· n1e chciałam panu zirobić nic złego.„ A 
10. -:- zaufała mu i wpadła . w sprytnie za· go z „Białą Damą"... kę, przygotowując się do odejścia. czy wi·e pan o czem przez cały ·czas mY-
'~VJ0~~c~idJ!.kradll . sio do poselstwa tran- Tym świa·d:Jdem był nieżyjący jui Pó Zegota patrzał na nią w mi.Jcz~ni'l.1. ślałam?.„ No. ni·ech pan z.gadąte? •.• 
cuskiego 1 zabija attsche woiskowe~o. wy. rebski, ojciec Leny. · · ,Drgawki ściąg-ały mu skórę na twarzy. Żegota milczał. 
iradaJąc . Jednocześnie z biurka ważne do- Po incytlende w •. Klubie Mi1jbne- '" I nag-le wycią,g-nął ręce - - Połf\żyła rękę na klamce. 
kurhenty. Wszvstko to miało być grą fil· rów" przyjaźń między ŻeR;otą a barón'.>- . Już :cdawało się. że ją porwał, już - Że„. pan ma śliczni·e wYkrojonie 
mowa. lecz ol<a;;alo· sie rzeczywisfością.„ wa zaci-eś.niła się jeszcze bardziej... 1 przyciąITTJął ·ku sobie. gdy wtem 0two-- usta... . 
okr!;~:chnlesid~l~e ~~elfe~ ~ic~~~]ić ; ~i~ O godzinie trzeciej po południu lego- j ·zyła torebkę i wYciągnęła mały, hły- Za·drżał. ChwY'cił jej rękę, lecz WY-
iwiązde filmową _ Ine Rey _ a gdy ~peł· ta miał się spotkać z baronową w sw'Y'm szczącv prz,eclmLot. . rwała się i szybko otworzyła drzwi. 
niła fuż swa role szpiega, zwinal przcdsie· pokoju. Po dług-ich nał·eg-aniach barona- - Ni-ech się pan ni·e waży.„ Jeistt.m-1 - Zobaczymy się.„ Jutro ... - rzekła 
blorst~o I ulo.tnil si.e wraz z L~hmannem i wa po raz pierwszv zgodziła się go od- niepoczytalna... Mogę zabić... jnrż w si·eni. 
Innymi. Ale cra~le 1eszcze ma 1a na oku 'l wiedzić pod pretekstem obejrzenia jego, .' Stała· spo!rnjna triumfująca lekko Słyszał jej kroki gid:y szybko ibioe; 
nic .~Yrzker~~a!ee let~Jszan~ka~owa.ć. k' 

1 1 
kolekcji broni palnej. , l ·Uśmiecfmi·ęta. Po~oli o.puszczał~ i.r.bro- gała ze si.:hod6w. ' ' 

, n 3 Cl m ,. szai 1 szp1egows 1e za . ż t d 'ł · d d •i-.. dł W ó 'ł d k · 
muia się trzej detektywi: _ Jan żcr.ota ego a pę z1 więc o oma. · H"mi on.- r ci o po OJU. 
Janusz Grant I Wacław Kaleta. - • ' Przybył Jeszcze na czas. Baron.owa 1 ,._·żegota nie ruszał się z mi·e jsca. DY'- Stanął przy zastawionYlill stole. 

* • przybyła dopiero o wpół do czwartej.· 1 ,·sial glośno. Wyda wala mu się pi-ęirniej - W7.iąt kieliszek I trzasnął o ziemię, 
_ J.-ena po ?Jleu anvm zamachu samohó!- O<lpr~wił . służącę, by ni:e ~ie~ ż~<l- :Sza ni7- zwy~le. . . . . . Potem drng.i. t~ze:::i, potem ~?kla1.1kę.„ 
.ezym "Znaiazra· srę w· i>aficii ' łfarona Regena. nych swiadkow. Wprowadził ·Ją .odrazu .:;'"'"" W tabm raz~e„. mech pani JUZ Potem rzucił się na kainaipę 1 zaciska· 

_który · Led1n~a;tśui.e :; Jq~t w·fa~cicie,t.reu ·wtel- .do. swege pokoju. :· .. : . ' „· . '.łdzie:;:~ '..::.:.: sze-pąął. - Prędz.ej. prędzej... jąc zę!w. wycedził: 
' ki~I fabfYkt. . W fabryce • t~i zr~uk?wa.no - Jakże się cioeszę że paniprzvs.zla„. ' Sd10wata rewolwer do torehki. Sta- - Już ja si.ę jej odpłacę!... 
;~netµ robotników. miedzy mnem1 rowniet ó. ·r I • · . d • . .• „ ~ d I p . d ł · 
Kołaczka. który przybył do Leny, by po- - m wi czu. e, tuląc J~l. łon w swycil nęła :p, ze u.strem. 1rzy,p:i rowa a 
skatt:V.ć sre na swói ciełki los. rękach. - Talk długo JU!Z czekam na tę ----

Lena udaje sie w odwiedziny na ulice chwilę„. 
Oarnca~ską. ~dzie mieszka Kl')f!ll'Zek.. Baronowa żachnęła się. Rozdział sto dwudziesty pierwsz\1 
, N~ ~1ęle,rku _ w .tvm. samvm domu mieszka p ,·d . . 1•• 3 
>(tflory robotnik- Roman żeber z żoną i córką - an• \\I Zę, zapom1.na, W Ja:l\lffi ce-

- Jii.itką. \ · · lu tu przy1byłam„. Miał mi pain pokazać 0" 4 k 4 
'', '.,:W kilka mi_esię-cy pot1-m odbywa się kolekcję swej broni... .Il wor.e or.g 

ie.i ślub z baroaiem że·gota nach~lił się ku niej. _ 
· *.* - Pani nie przypuszcza chyba. że to Baronowa von Lumplch zatirzymata - Co słychać w ttong-Koog?.„ 

·' Aby znowu· -ściągnąć na swą stro~ę był tylko i.;łówny cel nas'Zego s.potkania„., się W· bramie. Je.szcz,e raz wyciągn~ła - Odzi·e?„. - zdziwiła s.ię starusz· 
~enę, ~tueller wraz 2• Lehma~em 5tara1ą - A jo.ki?„. Nie domyślam się nawet z toreibki lu.st.erko i przejrzała się uważ- ka. - W liong-Kong?,.. Nigdy nie hy-
s1ę zru1nować baro111& l powaślllć Lenę ze . . · ' · · 5 · · · 
Stc'fa.iieln. . · o co panu chodzt? ... Czy me powiedział me. yła w1doczme zadowoł·ona ze swe- tam w Chiinach!.„ Cóż ma znaczyć to 

W tym· celu Lehman na~ązuie kon- pa1n wyraźnie, że warto obejrzeć pańs!<ie I go wyglądu, gdyż uśmiechnęła się, jak- pyita.ni0e?„ . 
. :takt ,z_ .Ziu\11. g~rls~ kabaret~ „Zielona Pa· 1 pi·stolety, ma.uzerv i dubeltówki?„. A ja g.dyby chciała przez to powiedzieć: J - Ramzes przysłał mn1e do pan1 -
t'u11:a' 1 na.mawia ia. do .wvSiazdu do Bole- lu!bię broń palną„. - Udało mi si·ę znakomicie! „. mówita dalej bawnowa, nie pirzejmując 
chowa. ~dz1e ma za1ać s1e tefanem. J t t b • · ,_~ · S l ł l t k ·r · · · d · · · t z.k' · _Ze11:'ita. orant i Kaleta · podczas rewizii - e"S• • o. ron me1U'Cz;p1ecz~a„„ • c 10wa a. u~ er ·o, pop.ra.w1 a mer::a I się z 1z1w1emem s arus i. . . 
w pała:cu Wilskiego znaiduJe list. w którym - Własn:e dlatego„. Lwbię 1grac 7 :-rmły kaipelus1k I wyszła na uJ1cę. ObeJ- - Ramzes?... - powtorzyła pani 

. ,1,11owa _ i-e~t o ... Bialei _Damie". znającej po-, niebezpie·czeństwem„. Zawsze, gdv po- rzała si.ę na wszystkie strony. Zegair I Grien, wzruszając r.amionami i wodząc 
.dobpno ta17mmce hradbmy. c 1 1 14 1 wstaje zbie-gawisiko na u:Hcy, muszę i:iyć wskazywał już piątą godzi.nę. Na rogu dokoła zdumionym wzrokiem. - Pierw-

ewnei nocv w omu prnr eg ane p d · N' · · dł d t k ó 1 · I t • ·. ukazuje sie duch. którego nazvwaia „Bia!e P·rzy tem„. O cza.s WOJ ny, gdy !e111cy WSJa' a O a S W ci. szy raz S YSZ{;) COS podobnego.„ Za kogl'> 
Damą'. Zdun Pietrzak chciał przy!apać obrzucali miasto nasze bombami i wszy- Zatrzymała się prz.eid bmdną, odra- 1 pani mnie bierze?„. Nie wiem o .co c:ho-
.. Białą Dame•' i poniósł śmierć z tego po- scy uciekali do bram, ja jedna szłam da- pam~ kamienicą. za.płaciła szofernwi i 1 dzi!... · 
wod~~gota i Grant udaią się na bal dol lej sw~ drog-~. . . . w-eszta do bramy. P? krętych, drewnia- - Czy była pani w sobotę w }eaitrz~? 
„Klubu Milionerów''. gdzie ma być podob- - W takim 1raz1e mebezpiecziny z pa- ny•ch schodach podworz.owych wdira.pała - W teatrze?.„ Ja?„ .. Od 20 lat me 
no również „mała Dama" 'I ni człowiek.. się na trzecie piętro. byłam w teatrze!... Cóż to za dziwaczne 

żegota sootvka .n.a balu L.en~ "'. towarzv- - Obawia się mnie pan?„. · Przez cały czas chusteczką zatykała pyfainia?„. Czy pani oszalała?„. Proszę 
d~';lad~~· .sTę0k~k1;~~~· „B?a1a k01:~1:„. żegota - Je1szcze nie„. . ~os, PV uw?lnić s!·ę od za,pacl16\~ myd~in powi·e.dzieć, cz,~g-o .pni sob~e. życzy, :v 
. .Jestto ..:rzeko no baronowa von Lumpiicb, - To dobrze... Nie cie·rp!ę tchórzo- i , kwasz·oneJ kapusty. Na trzec1em p1ę- przecrwnym razie będę . musiała pa mą 
·mieszkaiaca przy ul. foznańskiei 15, stwa. trze zatrzymała się prze<l drzwiami, pro stąd WY!PrDSi•ć!... 

żegot.a. chce. znaleźć dostęp .do saloou - Rozumiem„. - odparł żegota z wadząoomi do dfogkgo ciemnego kury- - Ukłony od Jakóba! - dodała bl'l-
baro:n·?w~k i.hu1a.1e przed Toneck!Jlll, te eię uśmiechem i rękę przesunął po jej obna- ta.rza. ronowa z tajemniczym wśmiechen1. 
w nrk::ck~c :p;zedz.a go, te baronowa ma żonym łokciu. Otworzyła drzwi. Ogarnął ją mroik. Stamszka odetchnęła z ulgą. Zd~i-

. kochanka, nieiak··el!o Le.ssmga. Baronowa spojrzała nań przymrnżo- Z ciemn~rch kątów ze zdwojoną siłą bu- wienie zntldo z j.ej twarzy. 
. Y baronowej Żegot~ spoytk31 Laseckie!?? nemi oczvma i zapowiedziała: chnął mdly za.pach ka.pU1sty. Pociemku - No, nares·zcie„. Ale też pani trzy-
„1 ~1ute. przycze1:Jl dowiaquJe sie. że sa Juz - Uprzedzam, ie przy najmni'ejszej wymacała puenvsze drzwi na lewo. mała mni,e w sz<l!chu„. Po pi•e rwszych 
·oni po ślubie.„ 6bl • k. · t ł · · l"'I tk l · · ' l 1 · N · ł l h t · h · b ł · z podsłuchanej ro1Z:TI1owy że~a dow1a- pr ·e z pans 1e1 s rony wy amama się 1.10 · nę a zmmeJ K' ann n. a.ciStnę a. ( wuc PY a mac me y am 1esz::ze p:;w-
duie się, że baronowa ma odwieazić następ· z pod kodeksu obowiązujących form to- Drzwi nie poddały się. Były zamlmię· r.a, czy to pani.„ Obawiałam s1ę. ż·e to 

· ~o:, dttia o 6&mei wieczorem .•:z.am~skowa- warzyiskich. odejdę stąd i„. nie zoba~zy- te. Za·pUJkata dwa razy. W dmR"im p,o- może podstęp„. Niech się pani na mnre 
!legot.:'~~~~bz;1i~'t r't~~~b~da~1~i~nd~ Kiuhu. my się i.uż niR"dy. . koju. sz.urgn~ło krzesło. Zaczłaipały nLe gniewa o t?.„ Tyłu de!·ektywó:V ~<lZi 

Orant w potyczce zabija „zama~kowa- Mówiła tak stanowczym głosem, ze kroki. nam teraz po rnęfach„. Myslałam. ze mo-
nego mę.tczyzne''. który przynaJe sle do diet·e.ktyw musiał wierzyć w dotrzyma.nie Kto tam? - zaipytał stairczy, kobie- że to ktoś przeora-ny, albo i kóbioeta-de-
fego5. ie jest ojcem PLen:vb. k d . 1 1 t tej oMetnky, która przejmowała go stra cy głos. teiktyw„. Przecie widzę pani.ą pi•e1rwszy 

twlerdzono, że ore s I o w1e u a h p t , ć I S h · 1 r p · .1 d · d 
sprawował funkcje odźwiernego I loka1a w c em. • . - r_?szę ~ \\Orzy „„ zang a1. az„. am pewnije. o me awna w na-
klubie. Dostał sie tam dzięki protekcji kilku Słowa baronowe1 świadczyły o pew- Zgrz_ytnął kJ.u•cz w zamku. szym fachu pmcuJe? ... 
cżlonków klubu . którzy wystawili mu iak- neij surowości jej obyczajów· ale zachc.>- Baircmowa weszła do małej, schludnej - O, nie ... - odparła ba•ronawa obo-
nai_lep·~~e r.eferenc!e. . . . . . wanie się m6wifo o czemś wręcz prze- kuche'Iliki. Przed nią stała starucha o Ję-tnlie. - Już od piięciu lat... AJ.e z Belli-
.· · Porębski w 00s1 tałtns!ieeJ ncahw8

1.,'a' laprzDeadmśemkietór: ciwnym. W jej uśmiechu tkwił~ !a:bś twarzy kośdotmpa , przedstawianego na na przysła•no mnie tu dopl·ero od kilku 
cią znowu pow a · · t ś • h d · ł ł d • h t • k h ' ' N' · l ra ma wszystko wyjaśnić. dodał jednak. że rozw1ęz o c. pewne IJ'IUC y zra a y pn · >:rozny-c pocz ow ac . miesięcy„. ie znam J·eiszcze de· ·ffl·clinie 
u:a'!a Dama. którą ma na myśli. nieiest ba· ulecająco, przY'tlurrnionv głos dy:szał po· - Czy pani Anna Gr~em? - za-py- miejscowvch stosooków„ . 

. · .· ~~o~ciw~ v. Lul!lpich~ . żądaniem. .ała· ba-roniowa. (D I , · ł \ 
. „. -~~.nego wieczoru . ks. ~oneckl wybrał Nachyliła sl.ę ku niemu. nie odrywa· . - ow~ Z·2'1n • cz.e.m mogę pami słu:żyć? a szy ciąg I u ro I• 
„ ·sie "Z T.ena- do no..:nei;o loka u. . · . t • t A.. - ł · t ł 1 , · t 

Spotykają ta.ro Laseckiego i Ziiutt. J~c oczu ou 1ego warg, a w eu.v g os. 1e1 - :>ZaPY' a rnsc10 ·mp. 
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Dw~e katastrofy tramwajowe na Sląsku "~~=:~; E,;~~~,0• 
Kilka osób ciężko rannych - Straty wynoszt:ł Na dworcu w Miastecz.lm .Śląskiem 

, • • ~ \około 30 osób napadło na pociąg nała-
k 1 ł k &dzf esłąt tysiPCY złotych dowan~ węglem. Fun~cjonarjusz policji 

• ~ patrolu1a,cy w tern _ mteJscu. zmusz.ony 

. _ . Katowice, 10 lutego. ' Król. Huta, 10 lule,o. I Kilka osób zOstalo ciężko rannych I był oddać jeden strzat na postrach, w 

P
. Dziś w godzmach ran~ych przy ul. Wczoraj około godz. 2.30 tramwaj, odłamkami szkła. wyniku czego napastnicy zbiegli 

tłsuds~iego wydarzył~ s1ę katastrofa zdążający z Katowic do Król · Huty za- Jeden z pasażerów ranny został od· 
tram~a~owa. Traktor ciągnął przyczep· c.iepił w pobliżu Załęża obok ul. Jana· lamkiem szkła w oko. wobec cz.ego tła pad bandycki 
kWęó c ęzarową, naładowaną węgl~m. sa furmankę naładowaną słomą. Wsku-1 trzeba go było odwieść natychmiast K I 

. z należał do kopa} ni ks. Pszczyń- tek zderzenia wybite zostały szyby w do szpitala. W O W U 
sk1ego w Murcka~h 1 prowadzony był wagonie. Wagon odstawiono do remizy. Kowel, 10 lutego. 
przez szofera AloJzego Kompkę oraz 
Jana Bajera. Do Kowla przyjechał kupiec z Kołek 

Gdy traktor wyjechał za szpital św. p d •1 d b ~ Fis:tel Szczepak, który przechodząc uli· 

fltbłe'iy w stronę Mysłowic, od prze- o po I 010 rorao cą, Sienną, został napadnięty przez 2·ch 

ciwneJ strony nadjech'lly dwa wozy opryszków. 
tramwajOwe prowadzone przez motor. Zbrodniarza wraz z dwoma spólnikami osadzono Napastnicy wciągnęli przemocą Szcze-
nlczego PIQtra Pruskiego. paka na jakie~ p.odwórze i tu ogłuszyw· 

Ponieważ motorowy nie mógł Już W więzieni U szy go uderzeniami _ pałek po głowie, zra 

zahamować wozu. cofnął się do wnę· Wejherowo, 10 lutego. la" na 7.500 zł bowali swej ofierze portfel z zawarto· 

trza. Przed paru dniami wybuchł w Wef- Sledztwo przeprowadzone natych- ścią 750 zł., poczem zbiegli w niewiado-

W teJ cbwlll nastąpiło zderzenie. herowie pożar w zabudowaniach rol- mlast przez władte bezpieczeństwa u- mym kierunku. 
Przyczepka z węglem została zdruz~o- nlka Augustyna Wichra. Pastwą pf omle.

1 

staliło niezbicie. że pożar powstał z Szczepaka znaleziono w stanie nie· 

tana a węgiel rozsypał się. . ni padł dom mieszkalny wraz z .iabu- podpalenia. . przytomnym na ulicy. 

Motor tramwaju został strzaskany. dowanlaml g'Jspodarczemi, żywym i Sprawcą okazał się brat poszkOdo· •••••••••a•••„fi 
Pasaforowie znajdujący się w tram- martwym Inwentarzem. wane20 razem z dwoma wspólnikami, •••99• 

waju pospadali z miejsc i doznali po- Szkody wyrządzone przez pOżar którzy, na podstawie obciążającego ma-
watnych potłuczeń. Motorowy Pruski wyn°szą przeszło 20.000 zł. terjału, zostali osadzeni w areszcie śled- PVlSkl( TOW. PRlVJlCIÓt KSIĄŻKI 
wyszedł calo tylko dzięki temu, że w Poszkodowany był ubezpieczoQy w czym. a u nas m • 

porSt~~etaco~n~~wo<lu usz!kiodzenfa wozu Towarzystwie asekuracyjnem „ Vistu· SUN IStAW BAI. 

==~ lnnłiwe ~em1n~tmJe ~rmiw Kem~l~wi 'mJ ~--
------------~ Jiilliud~iesi«:.:iu du.:lion>nuc:li maliometańsftic:li 

ZAPOWIEDZ. 
PodaJe sic do ogólnej wladomo~cf, 

te 
1. nie:tonaty Bron isław Karol Sz.czepad 
ski, biuralista, zamieszkały w Odyn!, 
przedtem w Łodzi, syn Józefa Szcze
pańskiego emeryta wojskowego I te· 
goż małżonki Marli z dom.u Borowef, 
zamieszkałych w Łodzi przy ulicy I..t• 
manowskiego 127 
2. niezamężna ttel·ena Tokarzówna. 
fryzjerka. zamieszkata w Gdyni, przed 
tem w Nisku, córka Wojciecha Toka
rza krawca i tegoż małżonki MarJan· 
ny z domu WiderlichówneJ, zami~.t
kalych w Nisku, chcą zawrzeć zwią
zek matżeński. 

ores~to1110 nu<li 
Londyn, 10 lutego. 

Donoszą z: Angory, że w Brusa doszło 
do poważnych zaburzeń. Brusa jest mia
stem słynnem z tego, że znajduje się w 
niem 150 meczetów, a cała ludność jest 
usposobienia konserwatywnego. 

aresztowanych zostało kilkudziesięciu 
kapłanów i zarządców meczetów, którzy 
nie chcieli odprawiać nabożeństw w ję· 
zyku tureckim. (sb) 

Brodnica, 1 O lu lego. 
W t,aszewie pow. Bronica wybuchl 

onegdaj pożar w posiadłości Józefa Ty 
lickiego. Pastwą płomieni padły zbio
ry oraz liczne maszyny rolnicze, Jako 
też żywcem spaliło się 5 owiec. 

MAlllC9ZA 
Mlł:8łCI Ohwiesi<:zenie zaJ>Qwledzl nastąpić 

wit1no w Gdyni I w ga:ietacb .E;press 
Łódzki I Ilustrowany .l(urjer Codzien: 
ny, 

Odynla, d'Tlla 8 lutego 1933 r. 
Urzędnik stanu CYWiinegu 

l<elnhardt 

Do Brusy przybył Kemal Pasza w to· 
warzystwie ministra spraw wewnętrz· 
nych Ismeta Paszy. Gdy muezzin, 7,.a. 

miast odprawić nabożeństwo w języku 
arabskim, jak to było dotychczas, na po 
lecenie Ismeta Paszy począł odprawiać 
nabo.teństwo w języku tureckim. doszło 
do ekscesów. Wzburzony tłum pobił 
muezzina i ruszył ulicami miasta, wzno· 
sz:ąc demonstracyjne okrzyki. 

- Z rozkazu Kemala Paszy, zarz'ld~a· 
j~cy Brusy z:oStał aresztowany. Ponacfto 

Przyczyną pożaru jak się okazało 
byl kot, który· leżąe pod piecem zapalił' 
s1ę i oszalały z bólu i strachu wpadł 
<to stodoły wzniecając pożąr. Szlrn<la 
wynosi około 3 tysięcy zrotych. 

DO NAHYCl~WE WSZYSTl<ICH 
l<SIĘGARNl~CH 

• 
= • • • • 
= • • • • 
= I • • • I • I 
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LUNA Dziś wielka premjeral 
Najpiękniejszy film Eryka Pommera. Film, który bawi oryginaln~ fabułą, 
- zachwyca melodyjną muzyką, fascynuje przepyszną wystawą p. t. -

JA W DZIEN ••. TY W NOCY ••. 
iió~~ac~ urocza Ka ef a von łtagy oraz Pernand lirauuy 

Muzyka W. R. HEYMAl'łl'ł. - l'ładprogramy: TYGODl'łlK DŹWIĘKOWY oraz AKTUALl'łOŚCI KRAJOWE. 

• • I 
I 

= • Il • lill • • 
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= 

•' 
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= 

• 
Początek o godzinie 4e-j po południu, w soboty, niedziele Passepartout i bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne aż • . 
i święta poranki o godzinie 12-ej. do odwołania. = _ 

.-. .... ----..... ~--------""!""!'--~~'!"""'!!ll!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!'~------------------~----------------------------------------------..... ------....... 

DOKTóR 

W. l:aagunowski 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 

CHOROBY SKóRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roent2eno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.JU-10 r .• 1 ·do Z I pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedziele 

I święta od 10-1. 

,,ANIOLOWIE PIEKLA'' 
NaJpatężnleJszy dramat miłości ! Poświęcenia, ilustrulacy zmagania się dwuch mocarzy: Anglji i Niemiec podczas wielkiej woj1n-. 

W rolach głównych: Ben Lyon, Jean Harlow I Luclen Priva!. Nadprogram: Król konferansjerów 1'111_de01k Jarossy prowadzi konferansjerke 
w Języku polskim w rekordowej 5-cio aktowej rewii humoru i dowcipu p. t. HALLO.„ TU J\lOWl JAROSSY-

P<>czątek seansów o godz. 4-ej, w soboty i niedziele o godz. 12-ei. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 gr. 20··10 .,„ _______________ „ DR. MED. PORADrtlA 

Jiltf flnKBL Wf Hf R Il I~ I [ lH ~ "" I 
Prywatne 15 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6, TEL. 12-333 

uruchomiło dział doraźnej pomocy 
LEKARSKO-DENTYSTYCZNEJ, 

czynny od godz. 14-16 i od ~0-<!2 
(usuwanie Zt.'2bów I uśmierzanie bólów). 

I . LECZENIE CHORÓB 
Chr.~by swewnetr;nc WENERYCZNYCH I SKóRNYCIJ 

UL. of;o~t ~A p~r „~. ZAWADZKA 1, 
Przyjmuje od godz. 3-6 po '!>Ol. Czynna od S·ei rano do 9-ei wieczór. 

. Ceny lecznic. W niedziele I świeta od 9-ej do 2-ei. 
Niezamożnym ustępstwo. ~ d ~ ł 

noK;óR --;_~rora a .... z . z• k k „ Od 11-2 I od 2-3 przyjmuje kobieta 

Pl li
Dr. MIEo.ZBr ,.._ __________ , IOm DWS I o-RoeNe--0210-s~::~:~;-:T?e-oubilc~„ 
a . . cbor. skórne. weneryczne I moczo- ~- najlepszym I naltańszvm środkiem 

I
ZLOTO. BlżUTfRJe. kwity . lombardo \\'.YPOŻYCZALNIA toalet balowych. płciowe zetkniecia zainteresowanych stron. 

1 we kupuje I płaci . nalwvzs.ze ceny wieczorowych oraz ślubnych. Ceny &•go Sierpnia 2 Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 

eh b 
kt'i 1 Zakład Jubilerski I. P1Jalko. P1otrkow- konkurencyjne, R. Paszewełska. ul. Ce lokatora 2) znaleźć mieszkanie lub 

i 
oro Y s firne łwe]ne8ryc5znelłg i:ka 7. . gielniana 23. 3! przyJm~Je od .2-4. po pot„ od 8-9 w. pojedyń~zy pokój. 3) sorz:edać nleru· 

~1 B(OOiJ łB •"ł I ZAMl~Nlf trzypoko1owe m1eszka111e - w n1edz. i św1eta od 10-1.ej. ...:homość lub rze-=z. 4l kupić cośkoi-
41 . z kuchnią na jeden pokój z kuchn ia WYPOZYCZAM sukn~e balowe oraz - wiek okazyjnie. 5) dostać posade. 6) 

przyjmuje od IZ-2 i od 7-8.30 w1ecz. Oferty sub: •• Trzy pokoje" do acit11i - ślubne po cenie niskiej. Piotrkowska PŁYTY używane zamieniamy na no· wyszukać pracownika - niechaj po

- - - nistracji. 294, prawa ofi<:yna, Ili Piętro , 11 ,we. Narutowicza 6, mi~szk. 16. 10 da drobn~ 01dosz..enlia do ..J{epu.blik( 



Nieuda y turniej o mistrzostwo 
Nie m,amy mistrza hokeiowego na rok 1933 

Krynica, 9 lutego. l rech sędziów, a to pp.: Saks, Czaplicki, dyr. Nowotarskim na czele, otaczał za· 
Tegoroczne mistrzostwa hokejowe prof. Weysenhoff i Wacek Kuchar, z wodnik&w troskliwą opieką.. 

Polski, rozegrane dorocznym zwyczajem , tych prof. Weysenhoff odmówił katego- :. 
w Krynicy, upłynęły pod znakiem mocno I rycznie sędziowania, a Kuchar jako za· Dokończenie turnieju nastąpi praw· 
niesprzyjających warunków atmosferycz wodnik, prowadzić mógł jedynie poje• dopodobnie w najbliższym czasie w Kry
nych, co też w rezultacie przyniosło ! dyńcze spotkania. nicy, o ile oczywiście warunki atmosfe
przerwanie mistrzostw jeszcze przed Pozostali więc jedynie Saks i Czap· ryczne ulegną zmianie na lepsze. W prze 
przystl\pieniem do rozgrywek finało- Beki i dochodziło do tego, te Saks sędzio ciwnym zaś razie, przeniesione zostaną 
wych. wał pod rząd wszystkie rozgrywane da- na sztuczne lodowisko do Katowic. 

Kiedy i gdzie odbędą się finały, do- nego dnia mecze. Wywołało to u uczest- Doprowadzenie finałów do skutku w 
tychczas jeszcze nie wiadomo. niczących drużyn zrozumiałe niezadowo Krynicy będzie o tyle ułatwione, że więk 

A cała czwórka, więc oba A.Z.S-y, p enie, choć przeciw osobom sędziów nie szość zawodników czołowych drużyn, 
Pogoń i Legja, roszczą sobie słusznie miały <me zasadniczo iadnych zastrzeżeń pozostaje w Krynicy, czekając na lód, 
pretensje do tytułu mistrzowskiego. Bo I Dwaj sędziowie, to jednak na mistrzo· by móc rozpocząć trening przed wyjaz
tet jeszcze :żadne z dotychczasowych mi stwa Polski trochę zbyt mało. Poza tern 

1 

dem na mistrzostwa świata do Pragi. -
strzostw nie wykazało tak wyrównanej . niedociągnięciem, organizacja turnieju Narazie jednak mrozu nie widać. 
klasy konkurentów, jak obecny turniej 1

1 

była sprężysta, a zarząd zdrojowiska, z z. F. 
krynicki. 

Nietylko powyższa czwórka finali- • • , • . . . • . . • • 

.. ' .,..„'//' 

Widzew rozpoczyna 
sezon piłkarski 

Wicemistrz łódzkiej klasy A - Wt
dzew rozpocz:ile już wkrótce, -0 ile po
goda dopi::;ze, pierwsze wys~ępy pi?kar
skie. Kierownictwo sekcji zamierza w 
najbliższych tygodniach zorganizowa~ 
szereg mec·Lów towarzyskich - propa
gandowych na prowincji łódzkiej: w Pa· 
bianlcach, Zgie:·zu, Koluszlkach, Toma
szowie i t. d. z tamtejszemi czołowemi 
drużynami lub ewent. z reprezentacjamł. 
Podczas świąt Wielkiej Nocy, Widzew 
mzegra w Łodzi mecl towarzyski z 
czołową drużyną Śląska Niemieckiego 
.,fiche" (Zabrze). 

Łódź na walnem 
zebraniu PZLA 

W najbliższą niedzielę odbędzie się w 
Warszawie doroczne walne zgromadze· 
nie P.Z.L.A. Łódź reprezentowana bę
dtie na zebraniu tem przez pp. Szumlew 
skiego i Sochackiego. ś~~~k.~le a~ecżzęś~i~~:i~~;~nrK:~·~k~~ , Ten1s1sc1 polscy przegrywa1ą \V Dan11 

ustępują dziś tym zespołom, ktore za- • • _ • . • S · • ł 
kwalifiko~aty.•tt· do daluych gier. -: Porażki Tłoczynsk1ego 1 Wtttmana; - Zwycięstwo . ekcJa ,P ywacka pow-: 
Szcz_eg61nie, . J~Ś 1 ch?dzł o krakowski Jęarze1· ewskie1· stała w Ha koahLI 
Sokoł, to dz1e1e mu się krzywda, gdyż 
w walkach finałowych miałby na pewno W pierwszym d1niJu :pobyt11 naiszy·ch 4 :6, a Wit-tman łatwo trległ faoobsenowt 
tyle do powiedzenia, co zwycięzcy dru- tenisistów w Kopenhadze rozegnno trzy również w d wiu,ch seitach 1 :6, 2 :6. 
giej grupy Legja i poznański A.Z.S. - r~oj edyńcz'.e spotkania, w tern dwa panów Jedyne zwycięstwo dla naszych barw 
Ale to już wina nieszczęśliwe~o wyloso- i jedno pań. wywalczyła Jędrz·ej·owska, która bez 
wania silniejszej grupy, z której r:a doda Obaj nasi rell)reze'tl.tanci do~naiH przy większeg.o trudu pokonała w 3-ch setach 

W Hakoahu łódzkim została zorga
nizowana sekcja pływacka pod kier"lw· 
11ictwem Dr. Mahlera. Sekcja przystępu· 
ie już w najbliższym czasie do treningów 
w basenie ząierskim. 

tek odpadły odrazu dwie d:użyny. krej 'Porażki , a mianowicie: Ttoczy(1ski r P<l!niłl, Spe.ding. Wynik brzmi 3 :6, 6 :4, 
Rewelacją turni~ju był bezwzględnie 1 pirze1gral z Ulrichem w dwuch setach 2:6 6:2 dla naszej te·niststld. Turniej gier · 

zespół L.K.S., z którym się tu nikt po· ~ . • 
ważnie nie Ec~t, skazuja.c. go już zgór~ 8„0dO W lodzi sportowych ŁKS-u 
na „zagładę i przeznacza1ąc go do roh w dniu jutrzejszym Ł. K. S. organl-

f ~~lnego dostarczyciela bramek i punk Dwa interesujące mecze pięściarskie odbędą się zuje ."".' sali ŁTSG przy ul. Zakątnej o 

Tymczasem pierwszy start łodzian na W sobotę i niedzielę godzinie 1.6.ao za~ody w grach sporto-
szerszej arenie przeszedł najśmielsze . . • • . • . . • 'jych. Od~ędzle się szereg SP?t~a? w 
oczekiwania najbardziej nawet zapalo· Zapow1edz1ane na . J.utro 1 n1edz1el~ 'wag przedst.awta się: Brz,czek, Michalak s atkówkę koszyków'kę męsl~ą i zensk~ 
nych fana tyków klubowych. dwa starty war sza wsk1~j S~ody. w todzl Stanikowski, Marczewski, Stahl Il, By- . pr lY udz1ale ŁKS-u, Makkabi, YMCA 1 

Łodzianie walcHli z najl~pszemi ze- wywołały w sferach p1ęśc1arsk1ch duże stry, Rosław. Z walk tych, obok spotka· HKS. 
społami polskiemi zahartowatt~ini już- w ;Zain teresowanie. Przyczynia się do tego 

1 

nia Sewerynja.k-Stahl II, na czoło wy· Kolejność !11eczów fest następująca : 
niejednym boju i~k równi ,i; równymi - · I w pierwszym rzędzie fakt, te 'W barwach suwają się starcia: Cyran-Stanikowski, siatkówka żenska: ŁKS-Makkabi, siat· 
A to znaczy jut dla łodzian bardzo ~ie- 1 łdtużyny stołecznej, wyst1u:ri trzech świet Antczak-Rosław i Kukiełło-Michafak. kówka męska ŁKS-YMCA, . koszyków. 
le. Dzięki temu witani początkowo po· / nych zawodników łódzkiCh: Cyran, Se- Mecz odbędzie się u Zjednoczonych ka żeńska: ŁKS - Makkab1

, i koszy. 
błażliwym uśmi~chem, zdobyli sobie jut · we~ynia~ i Pisarski, przebywajl\cych na p~zy ul. Przędzalnianej 68 o godz. 7-ej kówtka męska:: ŁKS - HKS i ŁKS -

po pierwszym meczu szturmem sympatje em1grac)l. , „ w1eczor~m.. . . YMCA. 
publiczności krynickiej. / Tyc~ trzech „synow marnotrawnych . W ~11edz1elę, przeciw go~c~om ~s~ą-

Z zawodników, biorących udział w ' stano~! ~~Z01! zespołu stołec~ego, kt6· pl druzyna Geyera ""! .sk~dz!e: Wojc~e· Própaga nda turystyki 
tegorocznym turnieju, najpopularniej· '. ry tez dz~ęlci skomplefo~anlU Ze&J?Ołu! chowsk!, ~~urn, WozniakteWlCZ, Gaw1!1, m· oto c k I owe. 
szym był tu Wacek Kuchar. Mimo, iż w I :wysuw.a. się na czoło druzyn .polskich 1 Meyer .1 L1~1ec . .1'1e.cz t~n z.apow~ada się Y J 
roku ubiegłym obchodził on jubileusz iest ~Is obok ~arty, I. K .. P. 1 Pol.. K.S. znacz.n.ie . ciekawt~j, mż 1utrze1~zy, a Polski Związek Motocyklowy otacza 
dwudziestolecia czynnej zawodniczej pra uv.:az.any ~a nailepszą d.ruzynę. ~ra1o~~· atra~cJę Je~o w pierwszym rzę~:zte sla· specjalną opieką turystykę, starając się 
cy sportowej, jest on dziś nadal pełen Mowią tez ? tern ostatme wynlki dr~zy- nowtć będzie v.:a~a. ~yrana, z j~go ~a- o jakn-ajwiększe jej spopularyzowanie 
życia, humoru i ambicji sportowej, któ· ny, wszystkie ~or.zystne dla w.arszaw~an. stęp.c~ n~ „t.rome p1or~owcow ł?dzk17h wśród zrzeszonych motocyklistów. 
ra uc~yniła zeń najsympatyczniejszego Obok wymienionych wyte1 . łodzian, Wozmak!e.w1czem. paleJ spotk.ania: Mil· Powołana specjalnie przez zarząd P. 
sportowca polskiego. Wacek, podobnie ; S~odę reprezen~o:wać będą: Miller, Ku· ler-;-~01c1e?ho~s~1, Seweryn1ak-~ey• z. M. komisja do spraw turystyki, zaj
jak latem w drużynie piłkarskiej, tak 1 kiełło, Bą~owsk1 1 Antczak. Są. to v.:szy- er 1 Pisarsk1-L1p1ec. Mecz ?'1będz1e ~1~ mują.ca się omówieniem zagadnień tury· 
dziś na lodowisku, służy przykładem stko nazwiska .dobrze znane w ~wiecie w teatrze Geyer8: przy ul. P1otrkowsk1ej g{ycznych, związanych z działalnością P. 
ofiarności i pracy dla dobra klubu i spor SJ?'o~t?wy~,. zahc.zane do czołowej klasy nr. ~?5, ~ medzielę, ? godz. 1.1.30. Na Z. M. i klubów zrzeszonych, ustaliła sze 
tu. - Zainteresowanie tak publiczności ptęsc.iarskieJ stoh~y. • . . . sędz~ow nngow. meczow, 7.osta}t wyz'la· J reg postulatów i wytycznych dla wz:mQ· 
jak i zawodników skupiali na sobie ,;en- P~erwsze~o dni.a! przec1wnik1em gości c~en1. pp.: Sztern (w sobotę) 1 Wolf w ( żenia turystyki motocyklowej, które bę• 
jorzy A. Z. S.: Adamowski i Kowalsk!, będzie . druzyna Z1ednoczonycb, która niedzielę). . . . . dą realizowane w dalszej pracy zarządu. 
którzy mimo, iż występowali po dłuższej ; przed medawnym .czasem przegrała do Skoda wchodm. ~1do7z.n1:e w bht~zy , 
przerwie, okazali się jednak jednymi z !Skody w W:arszawie, w stosunku · 10·~· kontakt z klu?am! łodzk1em11 gdyt 1uż Scharke • ł ł 
najlepszych zawodników turnieju. Do ~po.tkania re":"an.żowe~o .przystępują na przyszłą niedzielę, 19 b. m., zakc~- Y. UCIU a 

Nieszczególnie rozwiązana została łod.ziam~ wz~ocmeni, znajduiący~ się w traktowa!a on~ do Warsza~ nasz m1· SO ble 
przez P.Z.H.L. sprawa sędziowania me· świetne) fornue Stahlem II z I. K. P. ;-: strzow.skt zespoł I. K. P., z ktorym roze~ " 
czów. Na miejscu w Krynicy było czte- Stahl stoczy walkę w wadze półśrednieJ gra osiem walk w wagach od muszej do I „skromny mająteczek 

!!!!!!!!!~!!!!!!~!!~· !!!!~!!~ z mistrzem Polski, Seweryniakient, kt6- półciężkiej, ptzyczem w wadze lekkiei Sch"'rkey am" '",, • k' m·i-t 
t tk · • d · · kl db d · d · lk' d ' .., - 1-r.YU\.ans 1 ~ rz. 

~e o sp? anie zapoWla a 11ę niezwy e o. ę. ą się . wt! wa ~· g. ~ż .~arszawia~ świata wszyistkich wag oświadczył 

Czy io się na coś 
przyda? 

mte.resu1ąco.. . • • nie nie posiada1ą wa~1 c1ęzkieJ. przedlS<tawicieJom prasy, że musi stoczyć 
Skład Z1ednoczonych w kole1no~c1 jeszcze jed'tl.ą walkę z,e Schmeilingiem. 

--·- Schairkey ma nadz.ieję, re do spotkania 
z niemcem dojdzie najprawd:QI>odobnieJ 
w miesiącu czerwcu. W dniach 7-11 czerwca br. odbędzie 

sl-ę w WLednfa ZwYkła doroczna sesja 
Między.narodowego Komitetu OUmpij
skiego. Porządek dzk:mny Posiedzenia 
przewiduje między innemi s.prawę profe
sj·onalizmu i pótzawodostwa. Czy to się 
na coś przyda? 

Honares IJCI w Poruto 
powziął szereg ważnych uchwał 

W Paryżu odbył się doroczny kongres 'biegu startować będą zawodnicy w od
Międzynarodowej Federacji Kolarskiej wrotnej kolejności. W razie konieczno
U. C. I., na którym powzięto uereg wa:I:· śei zarzą.dzenia trzeciego decydującego 
nych uchwał, tyczących się misL·zostw biegu, odbędzie się ponowne losowanie. 

Przyszli mistrzowie spńnterowskich świata. I tak uchwalono Mistrzostwa świata postanowiono 
ze przed każdym biegiem odbywać się przeprowadzić w roku 1934 w Niem· 

pięściarscy Europy łbędzie losowanie, na podstawie klorego czech, w 1935 w Be.Igji, zaś na rok 1936 
O tyitut mistrza Europy w wa<lz~ j~den z kolarzy p:owadzić będ~ie musiał zarezerwo~ano je dl.a Danji. . 

średniej będą S·ię uibieg-ać następujący ~1':g at do ostatniego okrążenia przed ~a temze .zebr~1u pos~owtono po· 
kandydaci; niemiec Seelig-, austrjaik Neu finisze~. . . • . dwoić w~zel~1e świadczenia, ponosLone 
baue1r bel·gowie GU'staw Roth i Devos i Umknie się dzięki temu notowanego przez zWlązk1 państwowe na rzecz fede-
dwaj 'trancuzi - Kid Nitram i Ca1nde.J. stale uc;hy~ania si~ zawodników od pro· racj~, a to w celu zapobldenia deficy· 

O tytuł mistrza Euwpy w wadz.e pół- w:adzema 1 w związku z tern ospałych towt. 
ciężkiej walczyć będą - beilg- EUenne i biegów. . . . Na. prezesa U. C. ,I. wybra~o fedno
szwed And eirsson. EUe1n.ne prz.ed tern We fmale zaś odbywać się będzie myślme Leona Breton a (Franc1a), przy· 
~.potka niem zmierzv jeszcz~ swe slły z przed pie~wszym biegiem loso"."anie, czem del.eg~ci Stanów Zj.ednoczonych 
frn ni: i11.em Marcel ThiL które ustali prowadzl\cego. W drug1m zaś wstrzymah s1ę od głosowani.a. 

W dalszej rozmowie oświarczył 
Scharkey, że dotychczas z<l!robił na sPor 
cle bokserskim 700 tysięcy dolarów. 

Austrjacy zwyciężają 
w Insbrucku · 

W czwartym dlnilu narciarskich mi
strzostw świata, w czwartek, rozegrano 
w lnsbruclm bieg slalom. Warut11ki śnie
gowe lepsze, iiresztą śnieg padał cały 
d.ziień. ~al!k~ o pierwszeństwo toczy 
s~ę główme między Austrją I Szwajcarfą. 
Niemcy prawie nile wchodzą w grę. Po
la-cy w biegu dzłsiejszym nie braili u
działu. 

Plerwsre d'Wa m!iejsca zaJęH austrja
cy Seelos i Lantschner, następne dwa 
szwajca'l'zy. Niemcy zajęlL p·tą te miej
sce. 
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ac bo o y w Am r ce bro p 

W Filadeliji dokonano zamachu bombowego na dom, w którym mieszka przy
wódca faszystów włoskich w Ameryce i przyjaciel Mussoliniego adwokat Sil
vestro. Wybuch bomby zniszczył połowę domu. żona Silvestro została zabita, 
syn i trzy córki - ranne. Silvestro uniknął śmierci, ponieważ w chwili wybu-

Policja amerykańska otrzymała obecnie nową bron - kastety gumowe, które 
9ddają nieocenione usługi w walce z przestępcami. 

chu bomby bawił. u swego przyjaciela. 

P w6df w L blln 

Jak to Już donosiliśmy, lody na Bystrzy
cy puściły. Wezbrane fale zalały okoli
ce Lublina oraz przedmieścia Bronowi
ce i Panny Marii. Straż ogniowa i woj. 
Sko pracują nad usunięciem zatorów 
oraz ewakuowaniem mieszkańców za. 
grożonych domów. Na ilustracji widzi· 
my przedmieście Lublina Bronowice 

zalane wodą. 

Nieście pomoc 
bezrobotnym. I 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Jubll usz mleJsca cudd Lourde tuJmy zdr 

Oto jeden z zabiegów w nowo • otwo„ 
rzonym instytucie zdrowia w Berlinie. 
Specjalne aparaty tlenowe, pod okiem 

Miejscowość Lourdes we francuskich Pirenejach, kt'óra wsławiła się cudownemliachowców, skutecznie walczą z cboro· 
leczeniem chorób, obchodzi w tych dniach Jubileusz 75-Iecia pierwszego obja- bami piersiowemi, tak pospolitemł w 

, wienia. wielkich miastach. 

Nero uspokoił się i znów począł się Ogarnął wzrokiem ulicę. 
zalecać do nieznajomej. 

T d d- Teraz już ona przytuliła go do siebie, ro_.e JO pSO@ głaskała aksamitnemi łapkami, lizała je-
go zgrabną mordkę, patrząc mu wiernie 

Tam, na drugiej stronie, zauwatył 
swoją kochankę. -Leżała w słońcu pięk· 
na, uśmiechnięta i _radosna. Udało się jej 
zbiec I 

Nero, du.:ty, chudy pies o mądrych 
oczach, wygrzewał się na słońcu przed 
jakimś domem. 

~łaśn4e przed kilku minutami zna· 
lazł na śmietniku tłustą kość, z której 
nie· powstawił nawet śladu. Po śniada· 
niu wypoczywał, rozkoszując się słoń· 
cem. - Po drugiej stronie jezdni, tuż 
przy chodniku, zmrużywszy ślepia, wyle 
giwał się drugi pies. 

Nero zawarczał. Kto to może być ten 
biały piesek, po drugiej stronie ulicy? 

Trzeba wywąchać.„ Może to ko· 
bietka„. 

Nero szybko przebiegł jezdnię i po 
chwili znalazł się przy chodniku. 

Tak, to była dama„. Nie ulegało żad· 
nej wątpliwości. 

Nowa znajoma odrazu wpadła mu w 
oko. Miała mleczno-białą szerść, zgrab· 
ne, małe łapki, zadarty nosek i mądre, 
duże ślepia. 

Nasz Nero nie był donżuanem, ale 
tym razem obudziły się w nim zmysły. 

Poło~ł się obok damy i począł jej 
prawić komplimenty. . 

Nieznajoma spojrzała nań z kokie· 
terją i gdyby była prawdziwą kobietą, z 
pewnością w tej chwili przypudrowała· 
by sohie nos. 

Nero nie tracił odwagi. w o.czy.„ 
Stawał na tylnych łapkach, wiwijał Nero tarzał się w słońcu, obejmując 

koziołki, chcąc r·ozśmieszyć nieznajomą. włotką kibić swej ukochanej. 
Lecz ona siedziała spokojnie, ja:kby 

zupełnie · nie rozumiała, o co mu chodzi. Zapomniał już o całym świecie, o 
wszystkich niebezpieczeństwach, jakie 

Nagle Nero wyprężył swe ciało. Sta· mogły mu grozić.„ 
nął na czterech łapach, wytężył słuch. 
Oczy mu się rozszerzyły i nozdrza za· Nagle coś go ścisnęło za gardło. -
drgały, jak od zapachu krwi. Chciał · się wyrwać. Gruby sznur omotał 

N ero miał doskonały węch. Zdaleka mu szyję. 
już wyczuwał obecność największych Nero zerwał się z miejsca, usiłując 
swych wrogów-trzech ludzi z postron· zwolnić się z uścisku. To było już jednak 
kami, jeżdżących małym, zielonym wóz· niemożliw.e. Nieszczęsny zawył z rozpa· 
k. czy, wierzgając wściekle nogami. · .iem. 

- Najdroższa moja - szepnął do Obejrzał się. Zauważył wówczas jed· 
swej towarzyszki. - Widzisz tamtych nego z trzech ludzi, których wid.ział w 
ludzi z kijami w ręku? To hycel jedzie! zielonym wózku. A więc to byli sie~ 
Nie mamy ani chwili do stracenia. Mu· paczel 
simy stąd uciec! Chodź ze mną! Tam, za Nero ostatniemi siłami począł wal· 
miastem, n~kt nas nie znajdzie, nikt nam czyć o ~o~ość. Hycel poc~ągnął j~dnak 
nie przeszkodził sznurek 1 p1es o mało s1ę me udusił. 

- 1W mieście jest o wiele przyjemniej, 1 ·Po kilku chw;ilach posypały się ciosy. 
roześmiała się.-Nie mam zamiaru ucie· Zbity, pokrwawiony Nero, znalazł się 
kać do lasu. Lud.zie są zresztą bardzo na wozie, obok kiLkudziesięciu innych 
dobrzy. Zawsze dają mi dużo mięsa i ni· psów. 
gdy mnie nie biją. Obejdę się bez twojej Nero uświadomił sobie doskonale, że 
opieki. . są to już jego ostatnie chwile. 

- Nie boisz się tych ludzi? Nigdy już nie zdobędzei wolności, ni· 
- Nigdy nie bałam się żadnych ludzi gdy nie zobaczy słońca.„ 

Przecież ona mogłaby go uratować! 
Jeśliby prze~ryzła sznur, Ner-0 z łatwo• 
ścią zeskoczyłby z wozu! A później ża· 
den hycel jużby go nie dogonił! · 

Nero zawył głośno: 
- Najdroższa moja, jestem uwięzi".>

ny. Ratuj! Przegryź sznur! Uciekniemy 
razem za miasto I 

Zmierzyła go pogardliwem spojrze· 
niem. Poco miałaby go ratować? Poco 
miałaby narażać się 1 Pnecież aman Łów 
nigdy nie zabraknie. Jeśli tego zabiją, to 
znajdą się inni. 

Młoda „kobietka" nie pomogła uwię· 
zionemu. Właśnie w tej chwili zauważy· 
ł.a, że w bramie wyleguje się jakiś inny 
psiak, amant, więc pobiegła do ·niego. 

- Ach ty nędzne stworzenie - za~ 
wył Nero. - Dotychczas sądziłem, że 
tylko wśród ludzi spotyka się takie be· 
stjel Teraz widzę, że nawet i psom już 
nie można wierzyć! 

Nero znów ponowił próbę zwolnienia 
się z żelaznego uścisku. Lecz sznur co· 
raz bardziej wrzynał mu się w szyję, co· 
raz bardziej go dusił.„ . 

Gdy hycel zatrzymał się przed swym 
domem, · stwierdził, że jeden ze schwy· 
~a.r;iych psów, bodaj najładniejszy, już nie 
ZYJe. Tłum. D. 




